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N o i a  o rgan izac ją  
p ań stw ow a  R o s j i

Kraków, 22 sierpnia.
Najwyższą władzą Związku repu ulik sow lee- 

ktcli (patrz j p .  Ref.“ Nr. JGS) jesi Zju/.d Su- 
-wktóu. miedzy zaś zjazdami tvmi C u i l u l n y  
Komitet W ykonawczy Zw iązkuf sk ładający się 
z. dw ódi iffc — Kadr '/w dr/ku i Rady narodu
w ości.
, Zjazd sowietów składa się z przedstawicieli 
sowietów miast w stosunku jednego delegata 
na  25.000 wyborców. tudzież z przedstawieniu 
sowietów gubem jahiyeh (w*ri) w s tosunku je­
dnego delegata  na 125.000 wyborców. Dele­
gaci n a  Zjazd sowietów wybierani są, nu gp- 
bconjalitycli zjazdach sowietów lub na zjazdach 
sowietów danej rc-publiki.

Zjazdy sowietów odbywają się z zasady raz 
na rok. W nadzwyczajnych wypadkach może 
C entralny Komitet Wykonawczy^.-* TK") z we­
ku' zjazd lakźe  w terminie neA w y czujnym. IW 
samo dzieje się na żądanie Rady narodowości 
łub dwóch co najmniej republik. W tym os ta t­
nim w ypadku  może jednak C1K wstrzymali 
zwołanie zjazdu do późniejszego terminu, je-n 
żeli rna po tem u dostatecznie ważne powody.

J a k  z. tego wid/.imyr, Zjazd Sowietów Związ­
ku je s t  właściwie rodzajem zgromadzenia n a ­
rodowego, k tóre  wylania dopiero ze siebie w ła ­
ściwe organy ustawodawcze,, więc Centralny 
Komitet 'Wykonawczy, złożony z dwóch izb —  
rauv związkowej i rady narodowości. Na wy 
borze tego komiietu wyczerpuje sic: właściwie 
zadanie Zjazdu sowietów, dla k tórego koiisly- 
tu c ja  nie przewiduje żadnych dalszych kompc- 
tenc-y.i, w yjąw szy  wypadki nadzwyczajne, w 
k tórych kom itet centralny sam rozstrzyga, czy 
jak ąś  sprawę ma oddać pod decy zję Zjazdu czy 
me.

C entralny Komitet Wykonawczy" czyli 1 ró l­
ko Ć1K jest właściwym dwuizbowym parlam en­
tem. Niższą jego izbę —  Radę Związku wybie­
ra Zjazd proporcjonalnie do liczby ludimści 
każdej z republik z pośród ich delegatów w' li­
czbie 371 członków. R ada  narodowości tw orzy 
się z w ybranych osobno pi zez zjazdy sowdetow 
poszczególnych republik delegatów/ po pięciu z 
każdej republiki i po 1 od każdego autonomi.-z- 
nego okręgu. Wszyscy" .jednak członkowie ra ­
dy narodowmści muszą być zatwierdzeni przez 
Zjazd Związku.

Do prawomocnoloi każdej, u - ta  wy należy 
a b y  1-mo była rozpidrzona zarówno przez Radę 
Związku i przez Radę Narodowości, 11-do była 
prz.ez oba te eiala uchwaloną. Rozpal rzóna i u- 
chwaloua u staw a wchodzi natychm iast w ży ­
cie na obszarze całego Zwdązku. Obie izby .ma­
ją  praw"o kontroli wszystkich aktów" władzy 
wrykouaw;czcj, prawo zawieszania ieli zarzą­
dzeń, wreszcie jednakie  prawo inicjatywy". W  
razie niezgodności obu izb, wchodzi w  życie 
specjalna komisja porozumiewawcza, k tórej za ­
daniem jest doprowadzić do kompromisu. J e ż e l i  
nom isja  celu swTego nie osiągnie, odbywa się 
wspólne posiedzenie obu izb dla przeprowadze­
nia  bezpośredniej dyskusji jednakow o^? , osoh- 
nern każd°j izby" glosowaniem. AV razie jeżeli 
i ten środek nie pomoże, spór idzie przed forum 
Zjazdu Związku, k tó ry  rozstrzyga go definityw­
nie.

K ażda izba wybiera sobie siedmiogłowe pre- 
zydjum które  urzęduje stale, przygotowuje 
spraw y do rozpatrzenia i saim-nt rozpa tryw a­
li kun l.iiTiijo.

Oba te  p rezydja  plus siedmiu dalszych dele­
ga tów  w ybranych przez radę związku i radę 
narodowości nu- wspolnem posiedzeniu, s tan o ­
wią prrzydjum  ÓlKA-a. które w  czasie m iędzy 
zjazdami Związku i posiedzeniami Centr. Krnn. 
AŃ v u. [Tai i-har ikt*“r i funkcje najwyższej w ła­
dzy" Związku. P rz ra o d n irz ą  w prezydjum ko ­
le jrm prezydenci, który ch. C cm i. Kom. AV \ k. 
wybiera równocześnii z calem prezydjum w ta ­
kiej liczbie, ile do Zwdązku w danymi czasie 
wchodzi republik. Prezydjum  CIK-a jes t  odpo­
wiedzialne żarów no przed C entralnym  K om ite­
tem W ykonaw czyni jak  nrzećl Zjazdem Związ­
ku. *

Aparat, selekt ji dla organow ust.,wod:uv- 
i zych jes t  w ięc —  jak widzimy — ba rdzo 
skomplikowany. Członkowie Kentiuinego Komi­
tet u Wy kouawe/.cgo przechodzą aż przez czte­
ry jjiuj. Wyborcw bowiem wy bicrają sowiet juz 
to wicdkcuniejski, już to powiatowy", ijowiet po­
wiatowy w ysyła  delegąiow do gubernjaluęgo, 
gubcrn.i iłny 'wysyła delegatów do zjazdu so- 
w iitów  danej, republiki. Ten zjazd w ysyia  de- 
łcgtitów na  Zjazd Związku, a ten dopiero wy- 
bii ra-e/.lonków C1K a. Jeżeli zas idzie o prezy­
djum CIK-A. będące w laśrh  ą najwyższą w.kn 
dzą Związku, to wychodzi ouo aż z pięciokrot­
nej destylacji. Trzy ak tach  zaś wyborczych 
trzeciego, czwartego i piątego stopnia zasto.- 
scwana jes t  piurahiośó. Według k tó re j  ied‘-u 
g k s  mieszkańcu wielkiego m iasta  równa się 
pięciu głosom mieszkańców wsi.

N ajwęższym organem władzy w yk o n aw tz  j 
jest Rada kom isarzy  Ludowych. Wybiera ją 
CLK w liczi ie .12 osób, w czem jeden  przewodni 
czary" Rady, jeden jego zastępca i dziesięciu 
kninisarzy: spraw zagranicznych, wojskowych 
i morskich, komunikacji, poczt i telegrafii w. 
handlu, inspekcji robotniczo-w łościauskiej, p re ­
zes najwyższej rady  gospodarstw a luuówego. 
pracy aprow i7.ac.ji. finansów". Pierwn/.ych pięciu 
komisarzy ludowych jest organami pg-ólno- 

bwiązkuwym i w tern znaczeniu, że w poszcze­
gólnych repuolikacl mają oni mianowanych 
przez siebie i im bezpośrednio podległych pel 
uoniociiików, k tórzy  kierują agendam i doty  
c /ąeych  resortów". Pozostali zaś korni.- trze są 
t. zw. ..zjednoczonymi' co polega n a  k m ,  że 
ich organami wykon.wozy tui w poszczegól­
nych repąblikui.-li są, nic jak  -i tam tych pełno­
mocnicy. ale kom isarja ty  odpowiednie, wybra- 
ne prz.ez sowiety dotyczącvcli republik.

Najwyższa! wdad/.ą sadową, jest Najwyższy 
;sad  Związku. złożony w pcinyui sw iim kumplo* 
cic- z 11 członków", w ozem prezes,; zas tcpfa

jogo,, czterech u:-*’.zrrchę .\  najwyższych sądów 
każdej rc publik i, wrcszęia pięciu ęzlonków 
mianowanych przez ATK, N a jw y /.zy  sąd  jest 
osta tn ią  instancją dla wszystkich spin w i-.ir 
u y cli i cywilnych, stoi na straży konstytucję, 
jest  trybunałem sianu  wobec lounisaizy lu d o ­
wych związkowycu i po.w.ezegoiriych republik, 
iiUciprctujc autentycznie wyżyn km ustawy 
zwęązkowe. wreszcie rozsądza spraw y sporne 
miedzy poszczególnemu republikami Związku. 
Sąd ten funkcjonuje w czierecli składach: a) 
w komplecie, b) w kolegjum c.ywiltieni. c.) w 
kolegjum karnem, d; w' kolegjum woj1 kowo- 
traimponoweiu.

Przed ten  sąd przychodzą sprawy" allio w dro- 
o/.o instaucyj aibo wnoszone są przez prokura- 
toia trądu Najwyż-zego. k tó rego  organem jest 
t zw. (obszczejei glawnoje potiticze-
skoje uprawienie) utworzone w miejsce pam ięt-1 
uej ..Ozrczwvcz:>.jki"! a mające za zadanie w al­
kę z ..koHtrrewmliic ją polityczną i ekonomiczną,J 
.-zpiegosiwcin i bandytyzmem". (> PR ma pod­
władne sobie organy w każdej republice w po­
staci „GPU11 z odpowieduicmi ri/.śzem' rozga- 
h zieniami. J e s t  to właściwa' adminisiracja po- 
^icy"juo ])oliryc/,na państwa.

Każda rejiiiblika ma swoj zjazd, swój C IK  i 
swoją radę komisarzy ludowych — rolnictwa, 
finansów", pracy, spiawdedliwośei. ośtwiyfy. n- 
lezpieczeiiia. gpolecznego. aprowdzar-ji i in.-pek- 
cji robotniczo-wluścianskie.j.

Tniemy przed olim am i^na rzecz ,m kopi. ta i
!;rytvcznv, jaki w y tw o tz y ł’ się wskutek bję<f 
m-j akcji francuskiej w Zagłębiu P inu  
przeczeniem dobrobytu i spadł caiym  swoim  
ciężarem  na naród angislsfci, a ciężaru ti-_go 
‘-poi- czeństwo angielskie- me clu-e i nu* łaedzic 
cieipliwie znosić, Ir ty lko dlatego że soju/cmu- 
cv nasi nib chcą lirać pod uwagę jak u b k o !  
wiek środków alternatyw nych Times'1 je ­
d n a k i*  pokłada w ielka nadzieję w oczek.w  a 
nej odpow iedzi P oincarego na ostatn ią  notę an­
g ie lsk ą . óVrażliwcŁę p r in c j i  w kwęst.ii o k u p a ­
cji Id uii ry , jak-u eż w kwest jl mcmieckiego 
liierm go oporu znapiuje w Angl.ji ży"we odczu­
cie. Jrd n a iż i: Praneja  o trzym ałaby d o - ta P c / -  
ną dla swojej a moi ej i moralną i matę-ja lnu sa 
tysfakeję, godząc się na p iz e jsc e  r,d obecnego  
stanu do gw arancy) nie terytorjaluych ;>ropo- 
now"anvcb zieszlą przez Anglję, lecz do gw a- 
rancyj takich, które nie pozw oliłyby Niemców* 
uważać Sie, za triunitateiów , o co  Francj. głów" 
nie chodzi. Oszcządzonoby Prancji w takim ra ­
zie nicprodukcyjny-ch w ydatków  na okupacje i 
jej samej i jej aljantoin umożliwiłoby to otrzy­
manie sum odszkodowawi z /c b  do czego prze­
cież poszkodowani sojusznicy mają najzupeł­
niejsze prawo.
(7LOS ANGIELSKI W OBRONIE STANO W I- 

SK \  FRANCJI 
Londyn, 21 sierpnia (PA1Ó. ..D aily  Mail" do-

W szystk ie  u s ta w y ; i rozporządzenia o g ła d a  ®  * MAboi.rne: P v iy  premjer H ^ e s  zamic- 
się w  językach  repulAik związków ycl„ w ięc jki 1 " „ l . t e i in g  -tin ai y - ■
ro.-.cjsku. ukraińsku,* b ialonisku , oim iańsku .
gruzińał-:u. ta tarsku . Herb państwu jest wspól­
ny i przedstawia miot i.śiierp, złożone na krzyż 
na tle kuli ziemskiej, otoczonej kłosami i nap i­
sem w .sześciu językach ..prnict.arjusze w szyst­
kich kra jów  łączcie się.11. Kztandar całego pań 
s tw a cz.crwony" z herbem w rogu. Stolicą Zwiaz- 
k.n jest Moskwa.

U i® n m m w m l2  w
Berlin, 21 >ierpnią (AóV). Mowa Poincurego 

w yuo la la  tu pew"iie rozczarowanie. IV komou- 
tarznch kół politycznych zaznacza się zgodne 
przekonanie, ż.c nie rnoźe ona Stanowic odpo­
w iedniej poastaw y do d yskusji. Przyjm uje się 
powszechnie, że Poincare ehce jak zw vkle zy­
skać na czasie. Co się tyczy oficjalnego zajęcia 
stanowiska do mowy szefa rządu francuskiego, 
to praw dopodobnie dr Stresem ann w yg łosi w

iiajnlizszycii dniach w ielką m owę polityczną, 
którą będzie m ożna uw ażać za ou pow iedź  
Poincarenui. CKtatnio ujawnicna ta k ty k a  Poin- 
cu i-go  uctiodz.i tu za oczekiwanie rządu fran ­
cuskiego dalej idących  "u ja śnie u Niemiec. W 
zrozumieniu wrięc' tej intencji F rancji  zamierza 
S uesem anu  węypowiedzfisii swoje zdanie, o kom­
pleksie nierozwiązanych dotychczas zagadnień. 

 v

stapil energicznie w obronie polityki franen- 
sklej. dotvcząecj Zagłębia Robry. Hughes pi­
sze: Żądanie u>reristw ezv to od jednej czy to 
oci drugiej s trony do niczego nie doprowadzę 
Francja czyn ić ustępstw  nie może, Niemcy za< 
trwać hedą w oporze lak  długo, jak dtugo so ­
jusznicy obstaw ać będą przy sw ojem  stanow i­
sk a  neutralności. W  jakim/.e c ih j  W ielka Pry 
p.nj-i wzięła udzi.il w- wojnie śc ia tow ej,  jezclr 
nic/dla lego, aby z a p e w n ić  poszanow anie trak  
tatów . Linieje ty lko jedno rozwiązanie kwestii: 
S^iuszm cy w inni sw oje d otycnczasow ę stano  
w 'sko jorzucić i zdecydow at s ię  na p itykę.i 
która m iałaby przedew szystk iem  na cetu za­
pew nienie poszanow ania przyjętych i podpisa­
ny eh traktatów .

s top- 'ów  poglo.-ki te wywiil.-lly powną keuwer- 
uatję ,  ponieważ nuaiu nadziejo, 'ik teka »kar« 
hu dostana sie p Byrce, t>- minisiro im i skarim  
w' gabiuems Maraczewskiug k tó iy  nzysk.-ił 
maii-dat j;iŁ. kandyalapPiasiowcow.

OHSAOZENH' S T A N O W I S K A  W (CEMIN.
S P R A W  "

V\ arsz»" a 01 ;AW|. i S.-H polski >,
Lasocki zosta! zaw m w any  do W a s z a w  - przez 
premjcra W uo-a, N i konferencji * nrcz.yden- 
teiii minisliów n;u być z.decydowana spraw'a 
ebjęcla przez nosla L asock iego stanow iska w i­
cem inistra spraw zagranicznych.
ODZNACZENIA W MIN WYK. KEŁ I OŚW.

PUBLICZNEGO  
W arszawa. 21 sierpnia (l .VI i. Dziś odi»yb> 

się w m.-iu.-ti-i .-i w ie wyznań religijnych I oświe- 
i cuia publicznego. uroezys e wręczenie dyplo­
mów i odznak ordcm  ..Odrodz.enia Polski11. Oj'- 
ci< r kc/iuundorski z gwiazdką otrzymał wice* 
minister Ł opuszański, krzvże komandorski'., 
tr/i < iej klasy* otrzymali: Józef Andrzejów-'1 
p: uf. Aleksander Janowski, prof. Marjau L "•* 
wicz. prof. Sosnow ski, piof Zawadzkt i 
Wi. Żłobicki.

POD W  Y ZSZL N lE T A R Y FY  K O LLJO v\L ,j .
W arszawa. E r ś ie r p n ia  Miiiistewtwo

kob i żelaznych komunikuje: Colein do-tosowa 
nia ta iy f  kolejorweh do obecnej siły n a h y  ‘zet 
nuirki polskiej i. uniknięcia w ten sposób def 
cy tu  /  eksploatacji kolei pau-iwow veh. op łaty  
za przewóz osob. bagażu, jak rów nież przr-j 
lek nadzw yczajnych, gazet, czasopism  i ksią  
żek  z dniem  t września br. podwy ższa się  c 
100 nroc.

 ̂ •A:«1" ' *

P r a s a  i r a n c u s k a  w oS iec  sn ó w /  P a ^ n o r e g o
P aryż, 21 sierpnia (PAT'). (Cala prasa żyw o  

om aw ia treść przemówienia Poincarego wygło­
szonego w  Cliarleville. ,.Eeho de P e n s 11 pisz*:
Premjer raz. jeszcze podkreślił w swojej mowie' 
dodatnie  stront" solidarności sojuszników. Pro- 
mjer nu wątpi przytem. że g ło s jego  będzie  
s ły sza n y  po tam tej stron ie kanału , gd zie sym ­
patia dla Francji n ieza leżną  jest od różnicy  
zdań, jakie się u jawniają  —  i jest dziś bardzo, 
żywą. Jednakże  sam e ty lk o  sym patje — zda­
niem Poincarego —  ja k  to  dz ie ln ik  zaznacza, 
są nie w ystarczające. b v m m tje  te  powinny do­
prowadzić do trwałego porozumienia między 
i.bu narodami. P rem jer  francuski ' śinsznic pod­
kreślił. że rekrymimu-je teiro rodzaju z jakiemi 
spotkał sic rzad francuski, nie doprowadzą ni­

g d y  do praktycznego rozw iązania k w estji spor­
nej. A rgum ent; ten . 'zaznacza d z ien n ik , pow i­
n ien  tra f ie  do  ju z e k n u a n i i  rea ln y m  um ysłom  
ang ie lsk im .

. .Petit ParKien" pisze, że ro in c a ie  w swem 
przemówieniu dał wyraz pokojowej w oli F ran­
cji. LIóHomme Libro11 pisze: Poincare w swo­
jej mowie doskonale zobrazował sy tuację  i s łu ­
sznie podkreślił, że Francja g otow a  je s i w sp ó ł­
pracować z sojusznikam i w dziele pacyfika- 
i-ii .świata. ..Jounia l d-ęS Debat.-11 zaznacza: 
l ‘ lne umiarkowania  przemówienie Poincarego 
im cechowane było w ielkiem  pragnieniem  utrzy­
m ania sojuszu, fest w  tern w każdym razie do ­
bry wstęp do u t m  nae.ia sojuszu..

Na-
tisi-

„ T i m e s * *  o  m o w i e  P o i n c a r e g o
Londyn, 21 sierpnia ( P \T ) .  P rasa angielska 

podda je analizie.ostatnią, mowę Poiin-arego. Nie 
w idzi w niej jednakże żadnego u-lepii. św iad­
czącego na rzecz podkreślanego przez Poinca- 
rego fraucii.skiego dążenia do zachow ania i 
kontynu ow ania  w spólnej angielsko-francuskicj 
akcji v\ dziedzin ie rozw iązania problem atów  
chw ili. P rasa  angielska nie widzi również, aby 
prenijer francuski właściwie oceniał kwestię  
bezrobocia w  Anglji oraz sytuację , w  jakiej zna­
lazł się przemysł i handel angielski.

..Timas" poddaje jeszcze raz k ry ty ce  s tano ­
wisko Francji w kwestji  okupacyjnej i jego 
wpływ na s tan  ekonomiczny Anglii. Nota an-

-ka pisze . / l i m e s 1 —  jest ozemś więcej
ni., obrona interesów gospodarczych Anglji. —• 
Je s t  tam coś. ( zego nic dopatrzy ł Poincare, 
jest  tam Wosika słuszność i to słuszność bez 
względu na nasz s tan  posiadania i słuszności 
t;fj A upija powinna przestrzegać. Gdy w y b u ­
chła wojna, stanęliśm y j o  stron ie słu szności, 
nie cofając s ię  przed ofiaram i. D zisiaj n ie co-

Proce p r z y g o t o m c z e  tlo u ta o rze n ln
smKu eouyineso

W arszaw a. 21 sierpnia- ( A i y .  Stojąea w bli­
skiej*-styczności z-ko lanu  rządowemi ,,Gazeia 
W arszaw ska" podaje następujące  s/.czególy o 
wczorajszej konferencii m inistrów Lindego, 
K ucharskiego i O sieckiego, w spraw o: prze go­
to n a ń  do założenia  banku em isyjn ego  W  w y­
niku tveh  narad  minister Linde na środowym 
posiedzeniu .Rady ministrów złoży ogó ln y  pro­
jekt sta tu tu  banku, poezem ma być utworzoha 
Specjalna komisja do opracowania szczególo- 
wecó nroj**ktu s-tatutu. Yf związku ẑ  tern ..Ga­
zet.. Warszaw ska1 za]irzecza pogłoskom o roko­
waniach. jakie rzekomo min. Kucharski odbyć 
miał w P a r  , żu z francusKiemi kolam i rządowe­
mi i finansewciru. w  spraw ie u z \sk a n ia  miljarda 
franków na pokrycie tegorocznego deficytu 

Jiudżeiowego. W iadom ości te są zm yślone. —  
Rząd uważa za możliwe stworzenie w najbliż- 
-zyin czasie instytucji liiletowej. opartej na 
silnych  podstaw ach i przystąpi n iezw łocznie do 
prac p rzygotow aw czych .

POGŁOSKI O PR ZES1LE NR  NA STA NO W I­
SK U  M INISTRA SK A RBU.

W  związku z, zapowiedzi;1 rekonstrukcji gab i­
netu, pojawiły sic w prasie poglo-k- o nowej 
k an d y d a tu rze1 na ministra skarbu. -Również i 
..Kurjer P o ran n y 11-n o tu je  pogłoski, jakie roz,e- 
.-.zły się w kolach mjmowych. że prezydent 
Wpos wezwał do ’\Yar-zav.y p. Dubanowicza, 
w zwiąiKU z kwe^yją przesilenia w ministerjuin 
.skarbu. Wezwanie to pozostawać ma w zw iąz­
ku ze sprawą zaofiarow ania teki skarbu p. Mi­
chalskiem u, k tó ry  uzyskał m andat  jako k a n d y ­
da t  g rupy  Dubanowicza. V stronnictwie Pia-

PostosK! o zitmochu na Kottcierta 
Stteisem anna

Z Rerilna donoszą: Rozeszły się ty  poglo- 
, _;4 o dokonaniu za ma ubn na życie kanclerza 
Stresemanna. Pogłoski te zostały ofmjalnie v y 
jaśnione w sposób następujący: W niedzielę d o  
ourodii przy pałacu kanclerza wkradło się  
dw óch n iew yk rytych  osobników-, k tórych  poli­
cja sp łoszy ła  w ystrzałam i z rewolwerów- 
b ży przepuszczał’-, że chodziło tu  o zwykle 
lowanie kradzieży.

Skutki s a s p jfiirtze  p olityki (itemlet
W iedeń, 21 sierpnia (AW) Wedle irr ormac 

kr-respondenta bwlinskiego „Neues A.ienC' 
Jo u rn a l '1 następstwa deprecja ej i pieniądza me 
mieckiego poczynaią coraz to  fatalniej oddzia­
ływ ać na całoiiszAałt życ ia  g ispodarczegi 
m oieczn ego  N iem iec. ć>uj artykułów żywno­
ści. k ióre  osiągnęły już i tak  fantastyczny 
w prost poziom, w ykazują dalsza tendencję  
zw yżkow ą. ielka część ludności nie jest w 
dz.isie.jszcch w arunkach  w  stanie zakupie so ­
bie d i  laba. szezegolne karastrofalne oolozenle  
zaznacza się  wśród bezroootnych. Jloż.r jeszcz* 
dotkliwiej niż drożyzna środków żywności daje 
sie we znaki anorm alna podw yżka cen  w ęgla, 
która  urozi naw et unieruchomieniem kom uni­
kacji. Pierwsze skutk i tego stanu  rzecze ujaw- 
n d y  Aić już w Berlinie, gdzie *  najbiiżs; /nv 
czasie ma stanąć n iety lk o  tram waj, a le  n aw et i 
gazow ni grozi całkiem  pow ażne ..aniKnięcie ru­
chu. Najbliższa podwyżka węgla wyniesie ni 
n'iniej ni więcej jak  200 proc.

FUNDUSZ DEWIZOWY NA ZAKUPNC  
Żó W N O SC I.

Berlinie, 2f  sierpnia ( P \T ) .  W z w a p k ’: » «• 
tworzeniem la k  zw. funduszu dew izow ego do­
noszą. żc kanclerz Rzeszy konlerowal juz w 
sobotę z przedstawicielami związku niemiec­
kich przcmvsIoW('ówr. k tórzy  oświadczyli ąot o 
wośe przyczyn ienia  się  do utworzeń a tak iego  
funduszu* W dniach najbliższych odia. Izie r k  
kr.nferencja z przedstawicieltuni rolmętwa J 
b.ąndiu. Zdaniem rzeczoznawców na cel fundu­
szu dewizowego potrzeba 500 miljot ow mareK
złotych. Za. sumę tę  będą zakupione srodlA 
żcwuości za granicą. >

K  A f  1411ERZ li A R T 0  ■SZF.WICZ.

Szwajcario noinaAsKn
2  ̂ fCiąg flahiy).
. Ij c iseatów było co najmniej 15. Uzaipclniały 
j konf.feOTQu.cjpg [ dy-śkusje. Żywot wii.-c człon­
ków vcieczki byl bandzo pnacow-ity. Nic była 
to  jana  ia cksk«rąjn dzieimikarska, jakich już 
•ylo ai’ic dla miłego j)rzei>edzeiiia czasu, 

k tóre j ucześtiucy opisywali późni, j gdzie byli 
i co robili (to jes-u a. hmciwic. jak się bawili), alo 
nie dodawali co z  tego  v,y»iklo, ‘ Nasza- w y­
cieczka, bodaj czy me jodyna. u ;c nii,ala m  ,.)* 
lu  zabawy i reklam y dla kogoś lub <ar.egaS —  
(dlatego zapcwim me doisjaja ją," jnne ośolme- 
go w agonu i w.duych biletów) —  ale miała cci 
ja m y i w yraźny: zbadani© stos-umków w dwóch 
najdalej  posuniętych na zaciiód i najhardziej 
zniemczonych jMawiatacli kresow ych.- nlo przy 
pomocy prasy  zwrm-ić uwagę rząuu i sjiole- 
czeńidwa n a  iiiebcz-pioezeństwo niemieckie i po­
dać  wskazówki, ja k  go uniknąć  przez poparcie 
u.Jlow'an miejscowych i ,.na czem powabna Się 
opizcć poliityka polsk*, w- s tosunku do mniej 
szóści nicmićckk-h. zaniieszlcującycli ziemie za­
chodnie11 (slowa zaproszenia).

V więc naprzód badaliśmy stosunki naocznie 
* przy pomocy w spomnianych konferencyj i re ­
feratów.

Zwiedziliśmy trzy  miasta- (w czwartom Uj- 
i(du, zatrzyonaliśmy się ty lko  na  chwilę) t po-

C7.V-ipiwdaliśmy panu jący  w nich porządek 
stość (o czem zresztą było już wyżej). N iektórej 
budynki wprawiły nas .w zdumienie. Czyż mo 
żna n. p. porównać, w ystaw iony  przoe-i© nie iak  
dawljFO ciężki, niezgrabny, cieruny. bez s ty lu  
gm ach  stzirostwa w Krakowie, (dziś w-ojewodz 
two) z również o bs zer nenii, a, przecie lekLiemi, 
pięknemi, przciwiewnemi. słoiiccznenii s ta ro­
stwam i w* Chodzieży, Czarnkowie i Wieleniu 
Tnno b u d u  ki jaklgimmazja, szikołi, sądy , szpi 
tale są równ-i(*ż ładne, czyste i mają  piękne oto­
czenie.. Nawet rzeźnia w Chodzieży, albo g a ­
zownia' w Czanikoiwie, czynią WTażoma ładnyeh 
will, tonących w- zieleni. Wielkie strzelnice 
w- cgTodach (czainkowskie bractwo strzeleckie 
obchodziło przed iiiiesłąoein 275 rocznicę istnie­
nia), ulice willowe wy/sadzane drzewami, małe 
pm*ki i I.i>ki S]»vc-erowe dopełniają eaiości

Przemysł w inkmlach i powiatac-li jes t  znacz­
nie rozwinięty. Ką tu fabryki fajansów i porce­
la n y . 's ą  taUtaki. zak łady  obróbki drzewa, nily- 
n\ ]u,n-0'we :Aiier\ liańskie i wodne odlewnia że­
laza. ceg-ielnie/ fabryka każemy, gorzelnie, d ru ­
karnie, suszarnie ziemniaków", mleczarnie, w y  
tWórr&e scrai it. d.

J e d n o  je s t  ty lko uczucie n ieprzyjemne przy 
zwiedzaniu ty ch  miast, oglądaniu  ich budyu- 
k o w", zaikładow, fanryk  i wiszwstkiich „porząd­
ków.", a mianowiii ie wrciąż towan-zysząca, myśl, 
ze. prieoie  łu*w szystko ,  z m i ły m  wyjątkiem , 
st.wor/.\li Niemcy. Ich to jes t  zasługą, -po nich 
Ri pozostałość Nie tają- tego m ieszkańcy  mfej- 
•scowi, i ja k  to D0|'«pd7'al burmistrz chodz'ecl-'t.

w Lem leży ich a-nibicja) a b y  nie zepsuć tego 
co Niemcy arobili i ze Swej s trony dalej p row a­
dzać robotę.

Ale to  niemile uczucie imisi ustąpa:, jeżeli 
z-astanowimy się nad tem, j a k  wyglądał} te po­
wiat v i m w sra  za czasów pruskich pod w-zglo- 
clem narodowościow\"m. —  B yły  one najpilniej 
gcrni inizowaine: już za '' rydei-yka 11. k tó ry  ko 
lonizowal je, ab y  iwmicdzy Poznatiskicm i P o ­
morzem zbudować silny" wid niemczyzny. P>v 
ły one zresztą m ało  załudnjtinc. jako  polne ba- 
gnisk  i moczarów, k tóre  F ry d e ry k  (znów za­
sługa Niemców) ósu3zj 1. Nawiaeein r n w ia n ,  
przedtem podczas w ojny 7-łetnicj rabow ał z e- 
mię i ludzi, a Aloslfoale spalMi kdka  nuas t  i w>i. 
Już  w" pierwszym loku  po rozbiorze F ry d en T  
zaczai regułoiwać Notce, budow ać kanał bvd- 
goski. a w fza.Ttikowie pusiawił pierwszy" na. 
zrabowanej zicini zbór ewangelicki. M aja tk’ 
poKkre znikały. Niemcy n-a iich miejscu zak ła ­
dali:,swe laityfumlja. W < zamków skiem pozosta
10 jeszcze do 'oslałnich pirzedw ojetinyi-h p / a ­
sów. kilka średniej wielkości m ają tków  w" rę- 
kacli polskich, ale w" chodzieskiietn ty lko  Potu 
lieey ost;ilig5 — byli wprawdzie* obok nich

11 Ruez.yńdcy, a-le z linii zupełnie zniemczałej 
An-aistoizcgo( Inteligencji polskiej całkiem nie 
b \ lo ,  wielkich przcmysliowców również. Pozo­
s ta ło  trochę wtObC*au i mieszczan Ale^jito cy 
fiyr. W  tej części u. p pow iatu  chodzieąki.ego, 
k tó ra  została: ,przyr Polsce, było w  roku  1010 
na  40.005 ini[r-s7.kańiów" "zaledw-Łe 11.500 Pola­
ków  t. i. 2 3 % . Czcpo bzło  m ożna od nieb wy

mygać. Nie mieli szkol pol'kieii. nie mieli prze­
wodników duchowych. K "ścio ły  można było 
zliczyć n a  palcach, a księża byli albo Niemcy, 
albo zniemczeni Polacy, ja k  n. p. ów- Renka- 
witz (zapewne K ę k c w ic z .  k tó n  na juze-licz- 
nej górze nad Ujściem zbudował nieprzesli-czuą 
Kalw.uję i spoczywa:, wśród niej w g r d n e  m ar­
murowym. Dusili się więc ci ..-ostatni P o la c y  
w klesY.czach antipoiskieh ustaw  pruskich. 
Bvli. -można potwiedzicc, na wyinaiciu. Kiedy 
ks, (Jzccliowdki przybył ,po wojnie do ( hodzie- 
ży, zastał w niej ty  Kto) jedną starą  rodzinę mie- 
sż tzańską  Teskóch, k tóra  od w. W i ł  p rze trw a­
ła w Chodzieży, za trzym ując ducha i tradycje  
polskie.

Mówiąc o tein na jednej z konferencyj. ks. 
Czeicliow&ki wskazał nam siedzącego na boku 
staruszka, seniora tej rodziny. Oczywiście urzą­
dziliśmy" mu goirąc-ą owację.

T a k  było. A  dziiś? Dziś pow ia t> chodzi i-rki 
liczy 42.44d mieszkańców', na  który ch przypa­
da  22.U02 Polaków, to  jest  5 2 /b . ('id-kawne wy­
gląda ja zmiany" ludności w  somej Chodzieży. 
W m k u  P837 miała- B0O0 m. (podaję cyfry 
okrągłe) w czcm przeszło lOUi) żydt>w. V. roku 
187Ó liczono 1300 ewangelików. lOttO ka to li­
ków i 30 żydów —  ale wśród kato lików  byli 
i Ni-einey. wiec Po laków  więcej nad G00 liczyi 
nie było można. A' roku  1010 ludność wyno>ik« 
ći.559. żydzi całkiem zginęli, a Polaków  by ło 
387. lTzcd  sam ą wojną z. innych stron P oznań ­
skiego:. przybyło  sporo Polaków  pod hasłem 
wypierania* z m iast żywiołu metm-u kiego —

W rok1 wriec wybuchu «"o’uy ludność polska 
liczyła już poważny procent, a po w o n i e  *aczą- 
la brać górę. Ju ż  w roku 1D21 liczono n a  1.7 IS 
mi&szkanców. 3.504 Polaków. Dziś sieidnetio- 
tysięczna1 Chodzież ma ty lko 30A NibiocOwA 
lAotlus Niemców był dobrowolir-: w y n ik ł
ŚP -s-ię urzędnicy, n icm ający co r o b i  : stupcj 
czujący, że tu r  -cą klientelę. Na 2 4 ^cz loakć*  
Rady. miejskiej niema a-ni jednego ‘-f-eimoi. Zm 
to je s t  itcii 5 w  R am io  pęwAatowoj — ■ na w #  
mają jeszcze silę i organizację, na "o sz„zcg.to­
nie zwracano naszą uwagę.

A oto k ilk a  cyfr ze szkahiietw-a LjjwrMki 
dzie-k iego . —  AY kw ictnui n>k« 1020 ni* b yk
i- 'powiecie >ui. jednej szkole pclskiej, Do !0k 

niemieckięb (73 ewangeli- kleił a 2€ karoiic* 
'kiclĄ.. Dziw po.-5-fądu pow ia t  41 szikół polskich; 
2 ri<'miccki-e- krlolAl^ic i 53 ewangelickie Spo-j 
ro dzicr-.i Niemców" katolików, lub zmeinczar\ 
lye.+i Polaków m zę-zczatu lo s /k ó  jmlski h. — ł 
Niemcy katolicy" są łatwiejsi d*> spolonizowa­
nia. Je-delu ze ziTicmczonycti Polaków na "zap* -1 
tanio jakiej iGs(’ ńavcdo'\oś4i. odrzekł ze śmie-| 
clicm: . A loj.  ojciec by i Poła!;* ja  jesioni N ie}  

Imiec. a  m ój syn znów Pi-bik".1. W i^ m .  pomocą} 
d-o ounie.im zonia są ogiUTny. dłiwne g d  maniza-j 
<*yjtie SSiel chulon, prowrolzone dziś przez siiG 

•strw prrf i!k i 7 Oświęci!nla. ,,M.i'e dzieci (i.ijt 
jedna z nich opowiadałeś k t 01 c w domu mówi­
ły ty lko po luchyie-ckti.-pizyszodlszy do pc..ro tr  

I ki -prze// t.rźy miosią-cej fmzi n.ie mi w ieraj:i, f j-łkSa 
jSiuctiają, a po- trzech in-.es.ącoch gam-J (O)Jerzy*
1 nają  mówić jio polsku1*.
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L i s t y  z  k ra ju
» K urs un iw ersytecki w Zakopanem . 3

Zakopane, 20 sierpnia.
U niw eisytcckie kursy  w akacyjne Związku Pol­

skiego Nauczycielstw a Szkól Pow szechnych, urzą­
dzone na Pom orzu w F unku, zakończę ly się dnia 
28 lipca 1923 r.

R ozszerzyły one horyzont wiedzy wśród uczest­
ników , zapoznały nauczycielstw o z tym  pięknym, 
a  tak  drogim  zakątk iem  K aszubskim . Zysk to  wiel­
ki d la  szkoły i dla nauczycielstw a. W prost z P ucka 
podążył zarząd kursów na otw arcie VI. W. k . U. 
w Zakopanem  w dniu 2 sierpnia. Po uroczystem  
nabożeństw ie w kościele paraf ja ltiym, odpraw io­
ne m przez ks. prof. W ątorka z Tarnow a, zebrało 
się okoJo 120 uczestników , tudzież zaproszeni go­
ście w pięknej sali „Sokola” zakopiańskiego.

P o  zebranych przemówi! kierow nik IV. K. U 
d r Ron id, k tó ry  przedstaw ił w zarysie rozwój W 
N. U. od roku 1913. N astępnie odczytał listę pre 
legentów , k tó rzy  w ykładali w Zakopanem  i Pucku 
iftędzy  innym i w ykładali na IV. K. U.: prof. Śle 
Hzyński, R aciborski. Siedlecki. Sinko, Sawicki, dr 
/Jaw 1, d r LukicT. dr Szarota, G rabow ski, Jo teyko  
K jeuiz, N itsch, Semkowicz, Paw łow ski, Stec k 
i w. i. Duże wrażenie .wy wari o odczytanie tem a 
tow , jak ie  były osnową wykładów zakopiańskich 
przed wojną św iatow ą, jak : Dzieje wojskowość 
polskiej, Dzieje dyplom acji europejskiej w spraw ie 
polskiej w roku 1S03, P o lityka a  wojskowość po 
w stań polskich i inne, ja k b y  w przeczuciu te 
co zaraz na«t« pnego roku s tać  się miało. P rzedsta 
wswszy 7.1 branym  program  tegorocznej p racy , we­
zwał d r Rowid zebranych, aby brali żywy udział 
w w j klaiTaeh.

Po powibuiiu gości zabrał glos delegat k n ra to  
rjum  okręgu szkolnego krakow skiego, w izy tator 
M arcinkowski i pow itał uczestników  w imieniu 
krakowski* go kuraftorjuro. ł)o zebranych przemó 
wił jeszcze prezes Związku, sen. St. Nowak; po 
ezem rozpoczął się wyklail iiiaugu raiy juy  pro', 
d ra  'szobera n a  tem at: Zasady dydaktyki języka 
polskiego.

Kurs zakopiański obejm uje 2 cykle: ta trzansk 
; lium anistycany i po trw a do 28 sierpnia b .r.

Na kursie w y k ładają  następujący jtrelegenci- 
profesorow ie; d r W alery  Goetel (K raków ), dr J e ­
rzy Smoleński (K raków ), .lr S tecki (Poznań), dr T. 
"inko (Kraków;),- d r N itsch (Kraków ), dr Szober 
W arszawa), d r H. Rowid (Kraków), d r Pawlow- 

fki, Poclnuarski, J .  R> stroń, prof. Jaw orek .

IUB1LEI SZOWE UROCZY STOŚCI SALEZYAŃ- 
SKIE.

Oświęcim, 19 sierpnia 
N a zakończenie n ieczystości jubileuszów yeli 

z powodu 25-letnicj działalności sa lez jańsk ie j 
v  Polsce odbył się w dniaeh 17 do 19 sierpnia 
/jazd  byłych w ychow anków  zakładów  sa le rrań - 
tk k h , n a  k tó ry  przybyło  k ilkase t uczestników  
te  w szystkich stron Polski. Dzieło salezyańskie 
fb tjm u je  17 zakładów , pięć gim nazjów  z in te rna­
tami pięć 1 kościołów i kształci tysiące dzieci na 
pożyteczne czynu,ki społeczeństwa. Dzieło to pię­
kne, budow ane olbrzym im nakładem  pracy  przez 
szereg żm udnych a tw ardych  la t, w ydało piękne 
owoce. To też nie je s t dziwnem ogólne zaitereso- 
w anie się p racą  sa lez jań sk ą , do k tó re j odnosi się 
z n iekłam aną życzliwością społeczeństwo całej 
Polski. P rzybyli delegaci z E ialej Podlaskiej, Ró- 
fanegustogu, Lodzi, YVarszawy, Kielc, A leksan 
drowa, Przem yśla, Lw owa, K rakow a, Górnego 
Śląska, Poznańskiego, przynosząc zapał d la  spra- 
ry i odnaw iając daw ne wspom nienia przeby lej 

pracy w m urach wspomnianego gm achu sa le z ja ń ­
skiego. Z 'dostojników  kościelnych przybyli ks.
I isknpi Sapieha i N ow ak, adm . a post. z Górnego 
Śląska, ks. d r H lond, ks. p ra ła t Ślepicki z K rako­
w a, k s . inspektor T irone z W arszaw y, zasłużony 
działacz n a  niw ie salezjańskiej ks kan. Bożek 
z Kielc i liczny zastęp  duchow ieństw a z m iasta 
l okolicy.
’ Z jazd pow itał imieniem zakładu ks. dy rek to r 
Swierc, poezem uastąp ilo  ukonsty tuow anie się, 
w ybierając prezesem  zjazdu ks. prał. SJepickiego 
z K rakow a. Po udzieleniu b łogosław ieństw a dla 
obrad zjazdu przez ks. biskupa N ow aka, zabrał 
fc,los ks. adm . Hlond i wj-głosił podniosłe, owiane 
duchem  patijo tycznem  przemówienie, podkreśla 
jąc, że myśl chrześcijańska, stanow iąca podstaw o­
w e zasady n au k i ks. Bosko, m a dla wzbudzonej do 
ż y d a  ojczyzny szczególnie doniosłe znaczenie.

Podniosłe przem ówienie dosto jn ika Kościoła n a ­
szego w jw arto  na zebranych olbrzym ie wrażenie 
i sta ło  się przew odnią m j'śtą obrad zjazdu przez 
następne dw a dni p racy . Po długich i wyczerpu- 
jąeych dyskusjach, uchw alono szereg rezolucyj, 
w zyw ających do szerzenia zasad sa lez jańsk ich .

Następnego dnia w niedzielę przybył do Oświę­
cimia n a  zakończenie tych w ielkich uroczystości 
ks. biskup s; pieha, pow itany n a  dw orcu przez re ­
p rezentację miaota i przeprow adzony dziarską ban- 
d e iją  k rakusów , calebrow ał sum ę poutyfikalną, 
poezem ks. biskup Nowak dokonał poświęcenia

Fłekute.icj3 uczniów w  A i r d e  nji
nnm llow El w M e w i e

s t a r a n i a  o  o t  w a r c i e  a k a d e m j i
E K S P O R T O W E J.

F n k w e n e ja  uczniów w Akadentji liandlow 
w Krakowie rośnie z roku na rok. W  roku 
szkolnym 19 2 2 2 3  istniały ja z y  A kad handlo 
wej 4-lctnia szkoła handlowa z 7 oddziałami 
męskiemi i 4 żeń.skiemi, o łącznej liczbie 29 
uczniów i lbl) m żenie. Dalej 2-letnia szkolą 
hamllowa m ęska z 4 oddziałami (173 uczniów) 
2-3etnia szkoła Karnik w a ż< ńska z tj oddziałami 
(283 uczenie'), oraz dw a eztero-miesięczne ku r­
sy
kandydatów1.

Przy Akad. handlowej istniało w  ubiegłym 
roku -5 oddziałów kursu  ab iturientów  i jeden 
kurs absolwentek. Uczęszczało do nieb 397 abi- 
torjontó-w i 75 absolwentek. Ogółem n a  wszyst- 
:i‘ li oddziałach Akademji było w ubiegłym ro­
ku 1504 uczniów i uczenie.

Kum y mieściły się w  głównym gmaelńi przy 
ul. Straszewskiego, oraz w gimnazjum św. An-

wieczorne, na k tóre  uczęszczało rocznie 112

A inna praca społeczna w  Chodzieży? Na 
(zele jej stoi Bank nadnotecki, dawniejszy 
B ank  ludowy, założony w ro k u  1913. Rozwój 
jego  nas ta ł  dopiero po wojnie. Przedtem bo­
wiem nie można, b j lo  naw et, z b raku  ludzi, 
skompletować trzech-osobowegc składu dy rek ­
cji. % ank  jes t  macierzą wielu ii*tytuteyj. j e m u  
zawdzięczają istnienie bursy gimnazjalne, on 
umożliwił pew sianie  spółki O sady11 d la  parce­
low ania  wykupionej od Ni cnie ów ziemi. Do­
tychczas rozparcelowano 130 m orgów i kunio- 
n o  fabrykę  od Niemca T ow arzystw u Cltaritas 
darow ał Bank realność. Świeżo pow sta ły  akcyj- 
nłi Spółka, drzewna i akcyjny  „Dom had low y11 
dla w yrw ania  handlu z rąk Niemców. O sta­
tnim „tworem po leczn jm 11 jest  D rukarnia  natl- 
noteckn, założona w t j m  celu głównie, aby w y­
daw ać  dziennik „ K re .y  Zachodnie11, k tó ry  do­
brze re d a g r je  dr  W ojtan  przy współudział^ ks. 
.Graetzu. Wychodzi tu  i  d rug ie  pismo polskie 
,,C*azeta Nadnoitecka“ i i tkiś dziennicz-ek nie­
miecki* ale się z nimi nie spotkałem.

Z m nych miast powiatu chodzieskiego k tó ­
rych  ludność, skutkiem wynoszenia się Niem­
ców r  ieco spad la  (z wyjął kiom Budzynia), naj- 
iWtęł zy procent Polaków m a  .Margonin ( irzad  
w ojną  41 %, w  roku 1924 —  7 4 $ )  i Ujście 
(z '64.10 doszło d o  75% ), najmniejszy Szamocin 
prze tyojną 9 £ ,  te raz  40% ). W Szamocinie 

najwięcej walczyła, za  u trzym aniem  nieroiec- 
kiego s tanu  posiadania „Scliamoeincr - Zei- 
tu n g “ —  p<- jej zwinięciu Polacy dwie fabryki 
wykupili, odrazu tez ubyło sporo robotników 
)|iemieekteh. -  v ,

'  - rC, d.wftj. .

n j p rzy  pl. G roble.
Co się tyczy poziomu naukowego kursu  ale 

turjentow' ijfcormalnego uznania icli przez w ła­
dze szkolm C w j ja-nilo dopiero niedawno pismo, 
akie nadeszło w lej sprawie z min. oś u ia ty. 

W odnośnjnn okólniku ministerstwa cz y ta m j,  
że ..kurs abituijentów je s t  typem  wyższej szko­
ły narodowej —  mimo, że sama Akademja jest 
szkolą ś rednią '1.

W edług  wyznania religijnego klasy fik owa- 
j e b  było n a  końcu roku w Akademji handlo­

wej 905 uczniów wyznania' rzymsko-kat., 860 
mojżeszowego, zaś 17 uczniów wyznań: greoko- 
kat.  i ewange-lickiego.

Jeszcze przed trzema la ty  rzuconą została 
myśl utworzenia w  Krakowie A kademji eks 
portowej. Zarządzone wówezas próbne wpisy 
w ykaza ły  olbrzymi nsrpirw kandydatów , k ló rz r  
nodjęli s ta ran ia  o otwarcie tego rodzaju uczelni 
w Krakowie. Spraw ą zainteresowały się rów 
nież sipry. przemysłowe i handlowe, k tó re  w 

rodzę szeregu memorjałów przedstawiały* rzą 
down potrzebę utworzenia w  Krakowie najw yż­
szej uczelni handlowej. W ładze centra lne  odnio 
sJy  się życzliwie do przedstawionej im prośby 
tak , ze przed rokiem sprawni zdaw ała  się by 
bliską zrealizowania. W  Krakowie liczono się 
pewnie z powołaniem do życia Akad. eksporto 
wej, a n a  licznych konferencjach dyrekcji  A ka  
deniji ustalono już szczegółowy program  nau 
ki, jak  niemniej uzyskano zapewnienie ze sfro 
n y  prezydjum miasta otrzym ania  odpowiednie 
go pomieszczenia 

.Obecnie spraw a stanęła  n a  m artw ym  punkcie 
Mimo interwencji Akad. handlowej, jak  rów* 
nież p rez jd jn m  Izby hancllowo-przmnysłowe 
rząd nie zadecydował jeszcze, czy godzi się na 
stworzenie w K rakow ie Akad. eksportowej 

Wobec ogromnego garnięcia się młodzieży 
na  stud ja  handlowe, rząd  powinien przyśpieszy, 
utworzenie Akad. eksportowej w  Krakowie

w nych studentów  do 14 października b. r. w łącz­
nie. Nowo w stępujący kandydaci i kandydatk i ma-
ją  w tcrnm ue wyżej oznaczonym  wmieść pisemne o.-ób

trzeciego dzwonu, ufundow anego przez pom ocni-Jdcm ji do 30 września b. r  w łącznie, w pisy zaś da- 
ków  i w ychow anków  sa lez jańsk ich . W śród ser­
decznego nastro ju  odbybsię wreszcie w jadaln i za 
kładow ej objad na k ilkase t nakryć , w czasie 1 
rego wyglo>it ks. biskup Sapieha piękne przemó 
wicnie i podkreślił, że każdy, k tó ry  widzi panują 
cy olbrzym i ruch wt Oświęcimiu, musi się tym  ru  
.hem  zainteresow ać, a  ponieważ zasady tego ru 
giiu są podniosłe, przeto mu#Ł on w ydać zbawień 
ne owoce.

T rzrm aw ia li dalej ks. d y rek to r Swierc i ks. ins 
pek tor Tirone' z podziękowaniem  za pomoc dl 
dzieła sa lez jańsk iego  Burm istrz Mayzel wznió.- 
forint n a  pymyślny rozwój zakładów  salczyńskiceh 
a w końcu prof. Góralczyk z Poznania, były wy 
obawa nek tu ti jszego aa kładu, naw iązując do prze 
•żyć w zakładzie, 'złożył w serdecznych i ciepłych 
słowach hołd i podzię-kowanie imieniem wyelio 
wauków pod adresem  kierem ników zakładu.

10 rano w auli un iw ersytetu . Zam knięcie dnia 5 
września. Po ustaleniu jijfy  zagrai ioznych ucfM r- 
ników,

podanie, poezem poddać sie gzam inowi w stępne­
mu, k tó ry  rozpocznie się dnia 8 paździi.nńka i 
trw ać będzie nieprzc,rwanie do 13 października br. 
N auka n a  wszystkich kursach A kadem ji rozpocz­
nie się dnia 15 października h. r. o godziuie 9 ra 
no po nabożeństw ie, odprawionem  w kościele pa 
ra f ja h n m  św. P lorjana.

UYŚGIGI KONNE W KRAKOW IE. J a k  się do­
w iadujem y, k rakow skie wlad/.e wojskowe zamie­
rzają w najbliższe m czasie wznowić w7 Krakowie 
wyścigi konne, dla k tó ry .h  to r przygotow anym  
ma by< na Błoniach w pobliżu w ojskowego parku 
sportow ego, 'aznaczyć należy, że na daw nym  to- 
rze za parkiem  dra Jo rd an a  odbyw ały się dw a ra ­
zy .lo roku wyścigi konne m iędzynarodow ego To­
w arzystw a w yścigowego, oraz klubu jazdy p a­
nów. W czerwcu odbyw ały sie zw ykle wyścigi 
|uę« iodniowe, zaś w7 jesieni trzydniowe. Pierwsze 
w , ścigi odbyły się w Kraków :e w roku 1891.

WCZORAJSZY TARG zazn acz jł się dalszą 
z w j/k ą  ren produktów  sj.oży wszyeli. Za 1 lirr u d e ­
ka zbiearnogo pla< ono 2.800—3.200 .Mkp., niebrw  
rar.ego o.Si II —4.501) Mkp.. kw aśnego 2.500—3.500, 
śmi. tany  słodkiej 5.000--7.000, kw aśnej 13.000 do 
5.000. za l  kg. m asła płacono 100.000—115.000 

Mkp., sera 1.8.000— 22.000. ja ja  za sztukę 2.000 do 
(2.100 Mkp. Drób: kura 100— 120.000, p a ra  kur- 

ząt 70— 80.000, kaczka 7 0 —90.000, gęś 150—200 
ty sięc j Mkp. Ja rzy n y : za lk g . ziemniaków 3.000, 
ec.hula 2.500— 3.000, kapiSsl* głów ka 3.000 — 5.000a 

orki sz tuka 5'00— i .500. Dwoce: za 1 kg. jabłek 
płacono 8 .000—14.000 .Mkp., gruszek 0—14.000.1 
bw ek 15—18.0U0, ostrężyny za 1 litr  5— 0.000. 

poziomki 28—50.000, grzyby za koszyczek 10—30 
tysięcy Mkp.

MibDZYNARODOWA ZJAZD OGRODNICZY 
W  AMSTERDAMIE urządza z okazji aOifiołeeia 

K ró!ew sk:e holenderskie Tow arzystw o ogrodni- 
ze11. W program ie oprocz posiedzeń, na których 
efera iy  wygłoszą wybitni botanicy i ogrodnicy^ 
ą za|»owiodziane wyoi« ezki po ośrodkach ogrodni- 
zych celem przedstaw ienia stanu ogrodnictw i 

w )Toland(i. W ezasic aonirresu r.dbodzie się og;ól- 
n y  pokaz (w ystaw a) ogrodniczy7, zwłaszcza geor- 

inij oiahlij). —  Z polskich ogrodników  -zgłosili 
dział — na, koszf w łasny — pj). prof. P io tr Ho- 
er 7. \la r-z ;u v y , w ybitny dendrolog' 5 S tefan Zio- 

lirowski 7. K rakow a, redak to r „O groduictw a11, de­
leg a t krakow skiego Tow. ogrodniczego. Dla P ola­
ków, chcących wziąć udział, Tow arzystw o holcn- 

eisk ie dato wielkie ulgi, tak , że kosz-ta delegatów  
naszym  są stosunkow o nieduże. Miedzy imicmi 
otrzym ali zwolnienie od op ła ty  wizy paszportow ej. 
Bożąilapcm jednak  byłoby ulanwienie podróży 
r zdobycie paszportów  również ze strony  naszych 
władz.

I JĘ C IE  NIEBEZPIECZNEGO OSZUSTA. Or­
g an a  policji u jęły onegdaj w Zakopanem  niebez­
piecznego osobnika, Ju ljan a  Bekiessa, poszukiwa­
nego listam i gończmei przez sąd  przy DOK we 
Lwowie. BekicoS popełnił szereg oszustw  na szko­
dę skarbu państw a podczas pełnienia służby, jako  
urzędnik wojskowy we Lwowie. W ystępow ał on 
pod rożnemi nazw iskam i ,raz w charakterz,e w yż­
szego oficera, to  znów urzędnika państw owego, 
innjąn razem  wreszcie jako a jen t ftanedow-y. A resz­
towany* przed dwom a laty i dostaw iony do więzień 
w sam borze, zdołał wówczas umknąć, i  dopiero 
onegdaj udało  sK go aresztow ać n a  letnich w y­
w czasach w Zakopanem . W czoraj przywieziono 
Bekiessa do K rakow a, skąd dzisiaj zostanie pod 
-silną eskortą  odstawiony do więzienia sądu woj­
skowego we Lwowie.

WŁAMANIA. Do m ieszkania p. T inkusa Cit.tlera 
p izy  ulicy Stradom  1. 23 włam ali się onegdaj wie- 

z o rc m 'ja c y ś  opryszki. Bandyci, spakowaw szy 
skradzioną garderobę i srebro, usiłowali w yjść z 
m ieszkania C ittlera . Poniew aż sąsiad p p ttd e ra , 
B ernard  L ichtm an, zauwazyl św iatło w m ieszka­
niu sąsiada, zdziwił się bardzo, gdyż w iedział, że

zwłaszcza, że gmina oświadczyła gotowość 
dzielenia, pomieszczeń dla nowej uczelni.

K R O N I K A
* . K raków , 22 sierpnia
FGZAMINY Z RACHUNKOWOŚCI PAŃSTW O­

W E J PRZY W OJEW ÓDZTW IE KRAKOW- 
SK.IEM. Przez s z e n g  la t egzam iny z. rachunkow o­
ści państw ow ej odbyw ały się daw amj w nam iest­
nictw -e we Lwowie, a  osta tn io  przed specjalną ko­
m isją przy w ojew ództw ie lwow7skicm. K om Bja t; 
zjeżdżała od czasu do czasu do K rakow a w miarę 
zgłoszeń kandydatów  zarówno z urzędów państw o 
w-ych, jak  i różnych szkól pryw atnych. W ojewódz­
two krakow skie od początku  swego istnienia s ta ­
rało  się o zatw ierdzenie przez rząd w łasnej kom i­
sji egzam inacyjnej, co w ostatn ich  dniach zostało 
uwieńczone pom yślnym  skutkiem . J a k  się dowia- 
duji m y, m inisterstw o spraw  w ew nętrznych za­
tw ierdziło kom isję egzam inacyjną w ojew ództw a 
krakow skiego w następującym  tskładzie: dyrek to r 
oddziału rachunkow ego wojew. p . Polka, zastępca 
dyrek to ra  p. F c tte r , oraz prof. A iaR dińji handlo­
wej dr Lulek.

POGRZEB Ś. P. Dra KAZIMIERZA OSTROW­
SKIEGO, adw oka ta  krakow skiego, k tó ry  zm ąrł 18 
bm. w Szczawnicy, odbędzie się dzisiaj, we środę,
0 godzinie 5 po południu z kaplicy  n a  cm entarzu 
rakow ickim . W  -pogrzebie wezmą udział delegacje 
„Sokoła-1, oraz daw nej konnej form acji sokolej, 
k tó ra  stanow iła zaczątek j tzdy legjonow ej. Rów­
nież przybędą na obrzęd pogrzebowy liczni ofice­
rowie i żołnierze legjonowi, więzieni w Marmaros 
Sziget, k tórych  zm arły, jako obrońca, bronił w hi­
storycznym  procesie.

LD 7IA L I.EG JO M STÓ W  W POGRZEBIE Ś. P. 
Di a KAZIMIERZA OSTROW SKIEGO. Zarząd k ra ­
kow skiego oddziału „Związku legjonistów • wzy­
wa w szystkich członków stow arzyszenia, przeby­
w ających obecnie w K rakow ie, eto grem jalnego 
uczestn ictw a w pogrzebie ś. p. d ra  Kazimierza 
O strow skiego, zasłużonego działacza Icgjonowego
1 w.-pólpracownika Związku. W tym  celu zbiorą 
się b. leg-joniści dnia 22 bm.. to  jest we środę, o go­
dzinie 4 i pół po południu przed kaplicą pogrze­
bową na cm entarzu rakowickim .

PREZES IZBY SKA RBOW EJ, JÓ ZEF GRE- 
GER, po skończonym  urlopie pow rócił i w dniu 
16 bm. objął urzędowanie.

AKADEM JA S Z T IK  PIĘKNYCH W  KRAKO­
W IE kom unikuje: W noszenie podań n a  I. półrocze 
(zimowe) roku szkolnego 1923— 1924 A kadem ji 
S ztuk pięknych w K rakow ie trw ać będzie dla no­
wo w stępujących kandydatów  n a  studentów  A ka-

p. CitUer jest chwilowo w pooyóży. Zapukał więc
do m ieszkania Cit.tlera, a  w tedy jak iś osobnik, 
otw orzyw szy drzwi, zasypał m u oczy jakim ś g ry ­
zącym proszkiem. Na krzyk  L ichtm ana zbiegli się 
dom ownicy i przechodnie. Bandyci poczęli ucie­
kać, jednak dwóch z nieb zdołano ująć. Są to : 22- 
letn i Samuel F rankel i 23-lcti.i A lfred Pfefer.

Również w czoraj w łamano się  do lokalu „Ogni­
ska akadem ickiego11 jazy  idu y  R ajskiej I. 1. O pry­
szki rozbili dwie szafy i skradli znaczną ilość g ar­
deroby na szkodę zam ieszkałych tam  akadem i­
ków.

W końcu kroniki policyjne notiąią wielkie w ła­
manie do m ieszkania d ra  JanL-zewskiego. którem u 
kradziono g a r ó  robę --o lbrzym iej w artości. K ra­

dzieży dopuściła sie, służąca w raz z kochankiem , w 
cza.Me pobytu prof. Janiszew skiego na letnisku.

GORĄCA DYSPUTA POLITYCZNA. N a D ację 
pogotow ia ratunkow ego zgłosił się p. Jozef St., 
dy rek to r szkoły w Rudawie, prosząc o ojiatrzenic 
mu kilku ran  tłuczonych n a  głowie. P . S t. Jechał 

Rudaw y do K rakow a koleją , gdzie zaw iązał roz­
mowę z kilkom a pasażeram i. W  trakc ie  dysputy  
na tem at zagadnień poi bocznych przygodni towa- 
zysze podróży7 pobili dotkliwie p. St., zadając mu 

k ilka ran  w  głowę.
PRZYJEMNOŚCI PRZECHADZEK PLANTA- 

C \ JN Y CH . Onegdaj w nocy na przechodzącego 
p ian tam i p. J a n a  K urdziela, m aszynistę kolejo­
wego, napadli jacyś bandyci i zadali mu głęboką 
anę w okolicę praw ego ram ienia. Po opatrzeniu 

rannego, 
domu.

przewieziono go k a re tk ą  pogotow ia do

K O M U N IK A TY  I Z A W IA D O M IEN IA . 
W IELKI ZJAZD DO SALIN W WIELICZCE

odb< dzie sic dnia 2i bm. Czysty dochód przezna- 
zono na kosz ta  sz tandaru  dła 20 pułku piechoty 

w7 K rakow ie. Odjazfl z K rakow a o godzinie 2 i pól 
po południu, pow rot o godzinie 9 wieczorem, ko- 

z ta  wynosić bedą około 60.000 Mkp. B ilety będą 
do nabycia w sklepie inżyniera K róla, W islna 2. 
IN rentualne zgłoszenia całych wycieczek z m iast 

m iasteczek z podaim m ilości uczestników  i 60 
ięcy Mkp. o i  każdej osoby również liaosylać 

tam  należy.
EGZAM1NA W STĘPN E DO KORPUSU K A DE­

TÓW Nr 1 w o Lwowie, ocibędą sic dla k lasy  I, od 
nia 28 e.o 50 bm. d la  klasy 1L, dm a 27 bm. — 

E gzam ina w stępne do korpusu kadetów  w  Modli­
nie odbędą sie, od 20 do 31 b. m. Im ienne wezwa­
n ia w ysyła kom enda odnośnych korpusów . Żadne 
nowe zgłoszenia nie m ogą być uwzględnione.

*  Z kraju i ze świata
DRUGI KONGRES MIĘDZYNARODOWY BA­

DAŃ PSYCHICZNYCH YY W ARSZAW IE. O tw ar­
cie K oE grtm  nasiąpi dnia 29 sierpnia b. r. o godz.

przyTiywająęjch w ilości kilkudziesięciu 
reprezentujących 18 państw , sek re ta rja t 

przyjm uje obecnie zap b y  uczestników  z Foiski.
Insty tuc je i tow arzystw a naukow e proszone sa 

o podanie sekre tarja tow i nazw isk swych delega­
tów . tow arzystw a zaś badań psyehieznyeh osta­
tecznego spi.-u osób, m ających brać udział w kon­
gresie. Delegaci otrzym ają bilety wstępu bezpła­
tnie, Osoby zaś zgłoszone przez towarz,ys<wa bm* 
dań psychii znych, oraz o.?oby ?. publiczności, in te ­
resu jąt u się kongresem , za opłatą.

W IEC P. O. W. W W ARSZAW IE. WT niedzielę 
<t godz. 12 w -południc w szczelnie zapełnionej sali 
h a n d l ó w o d b y ł  się wwe P. O. W. z powodu 
rocznicy ,.( udu nad W isląA Zagaił wiec senator 
W ożuiiki, k tó ry  w t  przemówieniu syceni scharnkte 
r  , zował stan  społeczeństw a naszągo w roku 1920. 
uw ypuklając na tom tle postać m arszałka Pilsud 
skiogo. N ash .pnie zabierali alos ppl ITolówko, puł­
ków nik W yrostek. H artleb i były m inister Tollocz- 
ko , k tóry  w przemówieniu sno jem  między inneini 
zaznaczył, że zarzucany przez t.'hycnę Piłsudskie 
mu sojusz z U krainą nie był n igdy samodzielna, 
decyzją F iln idskicgo, lecz sw ego cza: u by] jedno 
głośnie przy ję ty  przez Radę. ministrów7, a  w mc 
także przez zasiadającego w niej wówczas m ini­
stra. Grabskiego.

W iec uchw alił rezolucje, w yrażającą hołd Pil- 
sndski.-mii i ob ie ra jącą  tępienie kłam stw , n- 
szczerstw  i zarzutów  przeciw m arszałkowi P iłs u d ­
skiemu.

BIUROKRATYCZNE POMYSŁY KOMISARZA 
DO W ALK) 2 DROŻx ZNĄ. Z rozporz.M żenia nad- 
wyezajnrg'o kom siarza do w atti z drożyzną wpro­

w adzoną została ograniczona sprzedaż potraw  
mięsnych w rf.stauracjaeh w7 następujący  sposób: 
Podaw anie dań m ięsnych odbyw ać się bodzie od 
godziny 1 do 5 i od gnoz.. 8 lo 12. Podaw ane be- 
wzie nie więcej, jak  jedno danie m ierne jednej oso­
bie, oprócz logo rt J a u ra to rz y  zobowiązują się 
do óizczędząnia cukru, podając jak najm niej dań 
słodkich.

KRYZYS YV FABR- KACH TYrTONIU. Z W ar­
szaw y donoszą: YYskutck kolosalnego wyśrubowa­
nia cen n a  1ytoń, sklepy 7. wyrobam i tytoniowem i 
s.ą przeładow ano to w arn n , zaś kupujących coraz 
mnii j. F abryk i tytoniow e proszą się obecnie o za­
mówienia tytoniowy «11 wyrobów.

IR WAGONÓW PASTW Ą POŻARU. Z Lodzi 
donoszą: Na stacji Lódż-K aliska w czasie przesta­
w iania w agonów  n a  wagonie, naładow anym  50 ba­
lonam i kw asu azotow ego, w j buelił pożar, w skutek 
czego spłonęło 18 w agonów  P ożar ugasiły I  i II 
Oddział s traży  ogniowej. P ożar nastąp ił skutkiem  
silnego zderzenia się wagonów7.

W 7ROST KOSZTÓW TiTRŹYMANTA W  PO­
ZNANIU. K om isja d la  badania, zmian kosztów  
u tizym ania n a  ostatn iem  swem posiedzeniu orze­
kła, że w zrost drożyzny w Poznaniu od 1 do 15 
.-Jerpnia wyniósł 53.05%  w  stosunku  do m iesiąca 
lipca. O dtąd kom isja orzekająca o stanie drożyzny 
zbierać się będzie sta le  2 razy w  m iesiącu, miano­
wicie 1-go i  15-go każdego miesiąca.

W YNIK ŚLEDZTWA W SPRA W IE ŚW IĘTO­
KRADZTW A GNIEŹNIEŃSKIEGO. P ism a po 
znańskie donoszą z Gniezna: W  śledztwie w sp ra­
wie św iętokradztw a w kated rze  gnieżnieiukiej na­
stąpi! zw rot wobec nowych usta leń , dotyczących 
sam ego fak tu  włam ania do kated ry .

S tw ierdzono mianowicie, że złoczyńcy w tar­
gnęli do skarbca  przy  pom ocy klucza, jeżeli nie 
oryginalnego, to  w  każdym  razie podrobionego 
dokładnie z oryginału.

Szczegół powyższy m a pierwszorzędne znacze­
nie dla śledztw a, ponieważ pozw ala przypuszczać, 
że złoczyńcy mieli w pólnika na miejscu czynu, 
w ezem u tw ierdzają jeszcze inne badania, k tofyeh  
z uw agi na śledztwo m e ujaw niam y.

Okoliczności powyższe skłoniły  w ładze do za­
m knięcia dochodzeń policyjnych i przekazania 
spraw y sądzichiu śledczemu w raz z aresztow anym  
Gozdow-kim i jego żoną.

Czy uda się jeszcze odzyskać zrabow ane skarby  
i u iąć  w łaściwych spraw ców  kradzieży, nie m ożna 
w7 danej cliwrili niczego tw ierdzić. Będzie to  rzeczą, 
śledztwa, k tó re  — m ożna mieć nadzieję — spraw ę 
naprzód posunie.

Z GDYNI donoszą: Do portu  w Gdyni — jak  już 
donosiliśmy — zawinął sta tek  „K en tucky”. Spraw ­
ne przeprow adzenie załadow ania i w yładow ania 
sta tku  w yw arło w ielkie wrażenie w G dańsku. — 
W yrażono howdem ze strony niem ieckiej 2danie, 
ż ew Gdyni nic będzie można w yładow ać i zalado 
waó w ielkiego okrętu  oceanicznego. Tym czasem  
w yładow anie i załadow anie s ta tk u  odbyło się 
spraw nie, nie gorzej niż w porcie gdańskim  
a w każdym  razie taniej. ŁacbmaH s ta tk u  wynosi 
24 tonu. N a sta tek  w siadło 175® pasażerów , a  za 
nimi załadowano 7 wagonów .bagażu.

W  Gdyni w tych  dniach rozpoczęto budowę 
dw orca kolejow ego. Obszerne budynki stacy jne 
s ianą po przeciwległej stronie to ru  w stosunku do 
dw orca do t\ chezasoweco. P ro jek t budowy przewi­
duje rozszerzenie torów7 stacy jnych  i rozbudowę 
dw o rra  tow arow ego aż do piasków  Mokrzynekieh. 
L inja kolejow a m a być połączona bocznicą z bu 
dującym i sie koszaram i m arynarn i -handlowej. —  
Rozm iary now ego dw orca kolejow ego przewidują 
rozszerzenie sie ruchu  w najbliższych la tach .

WYBUCH GRANATU. YY Sam borze w r. 1918, 
tuż przed rozpadnięciem  się Austrji, załogujący 
tam  bP ion ier-P ark '1 pow rzucał do olbrzym ich jam  
nad Lhiiestrcm par*3 w agonow maFerjalóW w ybu­
chowych. Od tego cza^u n ik t nie zajął się u.-unię- 
eiem tego m aterja lu . Z 'tego powodu zdarzyły  się 
już liczne ka tastro fy , k tó re  pochłonęły wieio 
istnii ń ludzkich.

Ta niedbałość w ubiegłą sobotę spow odow ała 
tragiczny w ypadek — ktorego  ofiarą, padły trzy  
młode życia. Oto do jam  tych  zbliżyli się 23-letni 
W ladyOaw Olszewski, 18-lctni Rom an K uezabski 
1 18-letni K m it YYladyslaw7. Poczęli oni manijmlo 
wać dokoła m atery j wybuchowych. W tein nas tą­
pi) straszliw y wybuch.

S ku tk i były straszne. Olszewski i K uezabski zo­
stali rozerw ani na drobne kawałki,. Kmicie ober­
wało ręce i nogi. YY1’ stanie agonji odwieziono go 
do szpitala.

BERLIŃSKIE IN TER ES A NASZYCH YYALU- 
C)ARZY. Z Berlina donoszą, że przebywający tam  
w arszaw scy w aluciarze fachowi, k tó rzy  „usunęli 
się“ z YYarszawy w7 czasie grom adnych połowów 
policyjnych, natrafili nad  Szprewą na now ą spo 
soD nośćjspekulow ania Skupują m a rl i  niemieckie 
i grom adzą je w upatrzonym  celu. N iektórym  uda­
ło' się zakupić wielkie ilości zdeprecjonow anej w a­
lu ty  w  cenie po ł  fenigu polskim  za m arkę nie­
miecką.

K RW AW E WYBORY. Donoszą z B elgradu, Je 
w czoraj w M itrowicy 1  okazji wvbor»w do rady

-4. A>*r f #
gm innej przyszło do krw aw ych zajść między ńa-
ejnnali tam i a .muzułm anami. Ze strony  nacjonalF  
stów  zabitych je s t 7 osób, 25 jest ciężko rannych." 
Fo stronie muzułmanów 5 zabitych.

OMMBLS A l TOMOBILOYYY W RZECE. Z Ni­
cei donoszą 21 bm.: Omnibus autom obilow y spadł 
no rz ki Y ar. Sześć o?ob zabitych, trzy ranne, 
\vszy,s.y A m erykanie. »

POŻAR HOTELU. Z O ttaw y donoszą 21 fena.; 
Śpaiił się tu hotel. Dziewięć osob poniosło śmierć 
a  25 jest rannych.

NAPAD BANDYTÓW \ A  SALĘ TAŃCÓW.
„.Daily Mail” donosi z Nowego Jo rk u : Uzbrojeni 
bandyi-i wpadli do sali tańców  w D etroit, poranili 
gości i enniiiji ich do oddania pienń dzy i koczt<> 
wnoś i. łącznej w artości 26 tysm ęy dolarów . B ani 
d y d  zbiegli automobilami. W pościgu, w k ’oryn> 
butlo  udział około tysiąc osób i jedna kom pan ia 
mincji. zdołano przychwycić dwóch bandytów .

STAN ATM OSFFRY. YV dniu wczorajszym  pa­
now ała w Polsce pogoda zm ienna, m iejscam i spadł 
deszcz. T em peratura rano  leżała w granicach od 

Zakopane do 15 Bydgoszcz. W  godzinach p<> 
j'oludniow ych wferosla i w ynosiła od 13— 19®. —  
Przew ażały słabe, miejscam i um iarkow ane w iatry  
zachodnie i północno-zachodnie. 1

YYarszawa: tem peratura: 14.3; u m im u ro : 19.3; 
minimum: 10.7: opad: — , stan  nieba: pochm urno.

K raków : tem peratura: 15.1; m asim um : 18.0;
•minimum: 10.2: opad: 0.5; stan  nieba: pochm urno.

raikopaue: m asim um : 14.0 :min:inum: 7.0: opad- 
9.0.

PROGNOZA Na  śkO D Ę . Cieplej, 
umiamowane, słabe wiatry lokalne.

i  chmurzenie

SLUB. \V dniu 19 bm. w kościele parafjalnym  
J-ń.bowej ooblogrislawił ks. kanonik  YYarchałow- 

ski związek m ałżeński m iędzy p. M arią M agierzan- 
, córką dyrek to ra  szkoły w Bobowej, a  p. J o ­

zefem Yólkercm, śtarszym  urzędnikiem  P  K. O. w 
Y\ arszaw ie.

/  *"ó

T E A T R Y  K R A K O W S K IE .
OPERA I OPERETK A , Ost tu ti pożegnalny wy- 

Mępi A dam a D idura dzisiaj, we środę, 22 bm., w 
przepięknej operze Moniuszki „S traszny  dw ór” w 
doborowej obsadzie, zapow iada się wspaniale. P ę ­
dzie to  prawdziwka biesiada a rty styczna , podo­
bnie, jak  „F a u s t '1, w k tórym  D idur święcił praw ­
dziwy trium f, jako  Mefisto

Najbliższe dnie w ypełnią sta le a trak cy jn e  „Opo­
wieści H offm anna11.

Znakom ita p a ra  ulubieńców, że lska i Minowicz, 
opuszczają K raków , przenosząc się do W arszaw y. 
Praw dopodobnie dadzą się jeszcze raz usłyszeć, 
gdyż projektow ane je st pożegnalne przedstaw ienie 
operetk i w tym  sezonie.

Z  TEATRU „BAGATELA1'. „Mężczyzna i ko­
b ie ta11 L aka to sa  w w ykonaniu a rty stów  te a tru  
„R ozm aitości'1 nie przestaje  ściągać tlumc.w publi­
czności, k tó ra  z zapałem oklaskuje pp. Jarszew-. 
ską i Fritocbego, w ybornych w ykonaw ców  ról ty- 
% łow ych, oraz pp. D obrzańską, Bendę, Noskow­
skiego i Nowackiago, k tó rzy  tw orzą świetnie zg ra­
ny  „ensem ble11. .M arja P rzybylko  P o tocka , J e rz y  
Leszczyński, W iktor B iegański rozpoczynają gc- 
ncinę w „B agateli - w  sobotę, 25 Łin„ w  św ie tn tj 
i niczm irrrńe d.otv lipnit przez iin y ‘a  <azeut,nuaJ« - 
ncj kom edji Yrerncuj]'a „K ochanek od serca ".

...” ------
W Y STĘPY’ P . BOSKO w sali te a tru  im ienia 

Słow ackiego cieszą się w ietkiem  powodzeniem,* 
śc iąga jąc  codziennie tłum y publiczności, baw iącej! 
się doskonale n a  jego zajm ujących produkcjach. 
I*. Bosko okaz.t! się pierw szorzędnym  prestid ig ita­
torem  i iluzjonistą, a  „cuda” jego zręczności nale­
żą bezsprzecznie do pierw szorzędnych w  tym  ro ­
dzaju. YYystępy p. Boslto wobec w ielkiego ich* 
sukcesu przeciągną się do końca l .  tygodnia.

S fL F A N  i i  RSK I NA PRO W IN CJI. Najnowszy 
program  p.óra St. Turskiego, z k tó rym  popularny) 
au to r „K row oderskich zuchów '1 w ystąpi w  trzy- 
łziestu  m iastach Małopolski ,obejm uje całokształt* 
życia osta tn ie j doby z areyw esołej strony . Pierw-* 
sze przedstaw ienia w Tarnow ie w sobofę 1, Rze-j 
szowie, w niedzielę, 2, Nowym Sączu poniedzia-

■"     ———  f r̂ js-
®  R EPER T U A R V ;

lek, 3 września.

'i*: - • *»
TEATR OPERA I OPERETKA.

SroJa, 22 bm.: „StraszDv dwór”. Ostatni 
A. Didura.

występ

TEATR „Ba GATELA"  ̂ „
Środa. 22 bm.: „Mężczyzna i Kobieta11, -j’
Czwartek. 23 bm.: ..Mężczyzna i kobieta-, J 
Piątek. 24 bm.: ..Mężczyzna i kobieta11.

. sobota, 25 bm.: ..Kochanek od serca'1, (prcmjeral

kITA ŚAĆCHETTI
sławna tancerka  i gw iazda filmu, w ystąpi j r  K ra. 
U o wie z jedynym  ję iefzw em  poem atów  tanecznych  
w niedzielę, dnia 26 o. m., w Miejskim T eatrze im. 
Ju l. Słow ackiego o godzinie 8 wieczorem. Bilety 
a już do nabycia w kasie dziennej tea tru . 18S3-

Teatr „Baga^ela^
„MĘŻCZY ZNA I K O BIETA " 

komedja z węgierskiego w 3 aktach Władysława 
Lakatosa. i

Nie m amy zam iaru w daw ać się w szczegółową^ 
analizę sztuki, zagranej w  „ B a g a te li1 przez a r ty ­
stów  te a tru  „R ozm aitości”, przybyłych do nas n a  
gościnne w ystępy. Zrobili to  już szeroko i dokla- 

tiie recenzenci w arszaw scy, przyjm ując jak  n a j ­
sym patyczniej ten  kemc-djowy pojaw  literack ie j 
p iodukt ji w ęgierskiej. Nie m am y również zam iaru 
podaw ać na to n  miejscu streszczenia z biegu akc ji 

jej perypety j kom edjow o-tragieznyeh, gdyż na 
to  je s t już sam te a tr  i n a  to  jest już szanowna p u ­
bliczność, by m ogła bezpośrednio zapoznać się 
z przedstaw ionem  n a  scenie „zdarzeniem ” .

N a tern m iejscu możemy jedynie zapewnie, że 
'„zdarzenie” je st niewątpliw ie in teresujące. S pra­
w ia to przedew -zystkiem  sam „problem ” sz tu k i/ 
(wyraźnie w  ty tu le  zaznaczonj), mimo sw ej ..od- 
w iecznośii1-, podany w formie możliwie św ieżej, 
i żywej, spraw ia to  także  n a  kanw ie problem u 
zręcznie nanizany bieg akc ji z jej podwójnem obli 
czem: raz kom edjew o roześm ianem , chwilami zaś 
sebmurzonem i drgnieniam i denerw ujących w strzą  t 
sów przenikanej. P onadto  źródłem  zainteresow a­
nia i szczerego ubaw ienia się prócz zręcznie u s ta ­
wionych sy iuaey j i dobrze narysow anych postaci, i 
są takżo liczne paradoksalne tezy n a  tem at „od-.- 
w iecznej” spraw y, wśród k tó rych  jednak  p rz7w y a



wzwarfćlt, 23 ■sierphi.rtSfe f . N W M & f Jfr IGO.

Się i myśl pow ażna au to ra , skupiona na postaci 
>ohatera. jsj '*
’ J e s t nim ..profesor W olnej AATszecbm oy“, wybór- 
)y  prelegent, św ietny znaw ca „kw estji kobiecej1* 
V lite ra tu rze  i  doskonały in te rp re ta to r tegoż za­
gadnienia w ieorji, podczas gdy w prak tyce mimo 
l-ozorów encrgji i opanow ania sy tuacji, okazuje 
fię bezradnym  i omal że nic przegryw a życia, gdy- 
py... gdyby nic pomoc ze strony kobietyt Od ża­
bi niccia tv skrajną ostateczność, w yprow adzoną 
i  zimnych a szablonowrycb form ułek życia z po 
Icptaniem  „tego, co najważniejsze** (.głosu serca), 
ratu je  go czujące serce kobiety , a raczej j< j prze­
dziwna in tu icja , nie dająca się nigdy zmylić fał- 
v/em zew nętrznych pozorów i dzięki szczególnym 
awoim urokom  wsrod najcięższych sy tuacy j umie­
jąca na nowo odczarow ać przyćm iony chwilowo 
kwiat p iękna i- głębokiego sentym entu.
1 W te j grze ciekawej między mężczyzną a kobie- 
!ą, w - te j  grze, w k tó re j pada m artw a „ teo rja“ , 
ł  zwycięża „sferce", zain teresow ane' bezpośrednie 
znajdzie niejeden słuchacz i niejedna słuchaczka, 
k tórych życie wszakże (tak czy inaczej) piączn 
Bię wśród najeżonych sprzeczności „ teo rji“ i „ser- 
ra “ . A zatem radzim y w szystkim  „zainteresow a­
nym " (do których zaliczyć należy i tyci), k tórzy 
są „zdradzani" i tych, k tórzy tak przypuszczają — 
i 1e, k tóre chcą ,lzdradzać“ i te, k tó re  n igdy tego
ticzynić nic mogą...) niech idą do „B agateli" i po­
słuchają, tego uśmiechu szczęścia, głosem serca 
Iwyciężająecgo chwilowo zwichrzoną chmurę gro- 
łnej burzy, narosłej z nieporozumień słowa, teo 
fji i m artw ych form ułek życia.
' Tom bardziej zaś w arto zobaczyć sztukę, że jej 
łycic sceniczne tak  mocnem drga tętnem  dzięki 
Świn tnemu w ykonaniu ze strony gości w arszaw ­
skich. N iewykluczone, że sam a sz tuka obudziła 
lak duże zainteresow anie wśród prem ierowej pu­
bliczności (żywo oklaskującej aktorów ) właśnie 
Jzięki swym  wykonawcom , tak , że chyba przez 
porównanie* z inni m wj konaniem  możnaby 
ttwierdzić, co jest indywidualnym  wralurem  u tw o­
ru, a  co w ytworem  świetnej g ry  scenicznej, z.a- 
owno w poszczególnych postaciach, jak też w sy- 
uacjacl) ogólnych i najdrobnu jszych szczegółach 
pracow anej doskonale.

Mieliśmy sposobność oglądać naprawdę grę na 
•'•yższą miarę Lecz niech to  me będzie jedynie 
a  w yłączną pochwalę W arszawy, bo wszakże 
iszyscy goście w arszawscy byli dłużej lub krócej 
ttaiym i w spópracow nikam i scen krakow skich. —
I tak prym  wiodąca, w wczorajszym wieczorze 
Ji. W anda Jam zew ska, jakże żywo przypom niała 
Barn swe św ietne w ystępy na scenie tea tru  mi. 
.Słowackiego. P raw da, swój u rok wrodzony wzbo­
gaciła o duż j skalę specjalnej „w arszaw sko po­
wściągliwej" techniki um iarowego używ ania ru- 
fhów, spojrzeń, g ry  tw arzy i odpow .ednio stono­
w anych wypowiedzeń, jednak  w swem czuciu sce-

i
iy i tę tn iącej równocześnie żywej fali uczucia po- 
ostanie w ierną tchnieniom  podwaw elskiego gro- 
I u.

• Z praw dziw ą również przyjem nością oglądaliś- 
hiy grę naszej dobrej znajom ej ze sceny krakow ­
skiej, p. Zofji D obrzańskiej, k tó ra  w swej wzglę­
dne niedużej i najm niej barw nej roli, jak  zawsze,, 

okazała się w całoj pclni godną właściwiej sobie 
łużej k u ltu ry  in te lek tualnej i  scenicznej. Rów- 
tici w osobach obydwu m istrzów mimiki i  ruchu, 
:>rai ekspresji słownej, w pp. F ritschem  i Noskpw 
kim, w italiśm y naszych kochanych, dobrych zna- 
omych, k tórych  już u nas nauczyliśm y się cenić 
ako pierwszorzędnych artystów  Dla nich sam ych 
ta r to  pojse do te a tru  i ucieszyć się widokiem gry 
klasycznej. N ie ty lko  dla nich, bo także d la p. 
feendy, k tó ry  (o ile mi się zdaje) ty lko  przelotnie 
nawil n a  jednej ze scen krakow skich i k tórego  ta- 
jc.nt je s t już więcej produktem  w arszaw skiej 
twórczości tea tra lnej. W  roli w m iarę g łupkow a­
tego, w m iarę zaś szlachetnego i dobrze ułożonego 
W odzieńca, w roli skom binowanej i n iełatw ej, po- 
iaza ł p. Bcnda w ysoką już skalę św ietnych wa- 
hmków, opanow anych jednak  doskonale i celowo 
Jtosowanyeh, i przez to  sam o rokujących artyście 
iewątpliwą karjcrę , szczególnie w kreow aniu ról 
. zw. charakterystycznych, Bardzo dobrym  par- 
nerem artystów  pierwszej k lasy okazał się także 
i. Janusz  N owacki (znany nam  również ze sceny 

. ea tru  im. Słowackiego), um iejący w , planow-o 
zharm onizowanej grze znakomicie oddać „dw o­
istość" odtw arzanej postaci m łodzieńca, rówutie 
bezpośredniego i dzikiego w swych poryw ach, jak 
leż opanow anego w w-rodzonem „gontelm eństw ie". 
Osobna w zm ianka należy się także obydwojgu a r­
tystów z tea tru  „B ag a ltli" : pannie Romowutz
i p. Fuzakow skiem u, k tórzy  w popraw nem  w yko­
naniu swych ról epizodycznych dobrze uzupełniali 
św ietny zespól w arszaw ski. Boi. P.

Mmoifi naukiwe. aiijsip! j i i i
i — „H ISTO RJA  DOKTRYN POLITYCZNYCH".
Klasycznego d zh ła  Paw ia Ja n e ta  ukazała się część 
*Kbga i o sta tn ia  w nakładzie księgarni uniwersy- 
teek ic j F isch e ra  i M ajewskiego w Poznaniu. Tom 
tcn  zaw iera uzupcinieiiic, om awiające doktryny  
Polityczne i prawno-filozoficzue dziew iętnastego 
> dw udziestego w ieku, p ióra profesora Peretialko- 
^,lcza* Uzupełnienie zostało doprowadzone do cza- 

w najnowszych i kończy się przedstawieniom  
do<try>y i g u g u ita .

k l f  ;  ^ f O » Y KONSTRUKTOR MASZYN". Na-
Sje ^  ■‘■sięgarni B. K otuli w Cieszynie pojawiła 
szyn, n t u  kaCh fc' i,;S"rsk k h  książka pod powyż-
d e fe k in S  ’ i)lzeJozona przez S tanisław a Szy- 

1=0 z w-ydai)ia
opracow ana niem ieckiego Schnetzleia, 
Kook for B ovs-‘C' k" ^  . d z id a  r.Ailams Mach in n y  
dojrzalszej mlouAe-a- ' t a  jPraoznąjSztwa je s t dla 
w kierunku iW iw ln h ,™ 3 n a . c d u  kształcenie jej 
eow yw ania do dzisicjsz ' "  ° ,1U L° tljm ki i przysto  
.opartego na olbrzymim r o z w o i T t l i ^ T ' ’?- 
przyrodniczy d i. K siążki t a s L ' 1  k ! 
m łodzieży w formie P r a k t y c z n y ^ t S d ^  
mości z części m aszyn i  umożliwiała mr 
dowanie maszyn zapomocą n a .ip ro s t^ c b  'I r o d '  
'‘Ow, brakow ało w łaśnie w naszej litera irze 

■Prócz k ró tk o  zebranej a  treściwej części teor 
Ocznej., zawiera opisy wielu maszyn f ą p a ra tó w ' 
ie  mienimy ko la wodne, m aszynę parow ą, 10Z- 

'!>e o b rab u rk i, o d lew an e  m etali, budowę samó- 
t io d u  i  t. d., objaśnione 370 rysunkam i w tekście, 
r uązka, w yuana bardzo s ta rann ie  o 312 s t r o n i
®c i, zaleca się ponadto  ceną, stosunkow o dość 

.Jiską.

- ^ 0SK A  B KOSZURA O FRYNCESCU n u l  
dem In v f “ 'e Ukazała si3 T- O-cli dniach nakła-

l ' ! ^ D6S° ,  br0szur“  rodaka ^
U ra n c e s to ” n ^ m s k m g o ,  kod tytułem: 
“  sco  ^ ul]o e 1 heroismo italia„o in Polo. ta".

—  NUMER 5 „ZW ROTNICY" je st konsekw en­
tną kon tynuacją  poprzednich zeszytów tego czaso­
pism a a rty s t., k tó re  nadało nową formę naszemu 
ruchowi futuiy,.tyezno-foriiiistycznem u. Obok d ra­
m atu  St. lgn . AYitlicwicz.i, oryginahu-go w treści 
i w formie ,oraz utw orów  jio.etyckich i re])voduk~ 
cyj dzieł jńastycznych, znajdujem y w tym  zeszy­
cie; rozwTiżania rla d .  P eipera o estetyce ekranu, 
o ia z  sjiostrżeżenia ojeiecha Dugiela o stosunku 
spoUu do sztuki, a artystycznie ułożone inseraty 
zdają  się W sk azyw ać,  że naw et ta  osta tn ia  strona 
c za so p ism a  nie jest pozbaw ioną związku z ideą 
nowoczesności, k tó rą  propaguje ./Zwrotnica".

— „MŁYNARZ POLSKI". Ukazał się num er 13 
..Młynarza Ęolskiego" pod redakcją  Kazimierza 
W ajew.-kiigo. Przynosi treść następującą: K. W a­
lewski: ;.P ostu la ty  mlynarstwal4> wywoź ziemio­
płodów". Toż/. J .  A. Chrzanowski: „.Mlynarstwo te- 
raźm esjzołói i }irzyszlości" (ihilszy ciąg). Aćalne 
zehran ie1 delęgatow  oddziałów Związku m łynarzy 
polskich. 1 nż. 7Y. K rzyżanow ski: • „Pneumatycz.ne 
przenośniki ziarna w7 m h nacii i spichlerzach". — 
I/ział prawno-informary jny : W yjaśnienia w; spra 
wie podatku  od obrotu. — Składki czltmkowakie 
Związku młynarzy7 polsklęli. — M lynarstwo na pro­
wincji: a) Sieradz, b) (trojce. — W  spraw "o szkol­
n ictw a m łynarskiego. At i.ulomośei gositodar^ze. 
Sposoby7 wykonania żniw. W iadomości polityczne. 
Cu Idy z))ożowc. Kronik i i infonmrąje urzęalowe.

R cdakiąa i adm inistracja mieści sic <w WóirSKa-' 
wie, Nowy Świat 70. >

ZARZĄDZENIE W OBEC K A TA STR O F  
LOTNICZYCH

W raszaw a, 21 sic rim ia  (RA')'). P ism a dono'- 
szą , że w obec k a ta s t ro f  lo tn iczy ch  m in is te r  
spraw  w o jsk o w y ch  zakazał w ykon yw ania  lotów  
akrobatycznych na sam olotach  dwusiedzenio- 
w ych. Loty7 ta k ie  wolno w y k o n y w ać  ty lk o  na 
p ia tow cacli jednosiedzen iow yo li, za leżn ie  od ich 
S tanu.

DELEG AT J  \P O Ń S K I W  W AR SZA W IE.
W raszaw a, 21 sie rp n ia  (PA T ). J a k  donosi 

„R ze(7 .pospo lita‘;. baw i tu  członek  Izby h an d lo ­
w ej w  T o k io , Fukiam a, k tó ry  przy był celeir, 
zbadania położenia gospodarczego Polski.

SPR A W A  G D A Ń SK A  l MNIEJSZOŚCI NARO­
DOW YCH NA SE SJI R A DY  LIGI

G enewa, 21 s ie rp n ia  (F A T ). D eleg ac ja  p o l­
sk a  w G enew ie zo s ta ła  zaw iadom iona  o fic ja l­
n ie  p rzez sek.retai.jat L igi N arodów , że sesja  
R ady Ligi rozpocznie się  31 sierpnia br. w G e­
new ie.

Je d n o cz eśn ie  so k re ta r ja t za w iadom i! d e le g a ­
c ję , że rz ą d  polski n a  p o d sta w ie  a rG k itlu  4 p a ­
k tu  L ig i N aro d ó w  la d z ie  m iał prawo w ziąć 
przez sw ego  p rze d s taw ic ie la  udział w  d ysku ­
sjach nad sprawam i, które szczególn iej in tere­
sują P o lsk ę. N a p o rz ą d k u  d z ie n n y m .se s ji L ig i 
n arodow  obok  spraw y G dańska z n a jd u je  się 
kw est ja  ustalen ia procedury w  sprawach m niej­
szości narodow ych.

•aj&S&SSśau VI/'#-' •** '-Tp:
J '  BUNT ROBOTNIKÓW  W  DUISBURGU.
% Berlin, 21 s ie rp n ia  (A W ). W ed Ing w iadm no- 
ścb na ilesz ly ch  tu  z D u isb u rg a , w y b u ch ł w z a ­
k ła d a c h  M annesm anna  ca łk iem  otw arty  bunt 
robotników . W  p o szczeg ó ln y ch  o d d z ia łach  p o ­
tw o rzy ły  się sotn ie b olszew ick ie. N a zgrom .i 
'dzen iaoh  po stan o w io n o  o d su n ą ć  od W ładzy o- 
beone k ie ro w n ic tw o  i zasta jiić  je  specjalnym  
wy dziaiein, k tó ry  miałby7 za rząd z ać  .fab rykam i. 
D la  ro zszerzen ia  a k c ji  p o s tanow iono  u tw o rzy ć  
w  D uisburgu  sjiee in lną  c e n tra lę .

DOLAR W BERLINIE —  8.00(1 000 MAREK N.
W iedeń, 21 s ie rp n ia  (PA 'lv . „N . F r. F iep se "  

donosi z IV 'lin a , ze k u i* ^d o la ra  w ynosił dzisia j 
8.t)ó0.(U>0. W  L o n d y n ie  jilacono za flint sz te rlin - 
gów  40.1)00.000 m a n  k.

W RĘCZENIE ODPOW IEDZI FR A N C U SK IE J.
P aryż, 21 s ie rp n ia  (PA T ). O dpow iedź f ra n c u ­

ska  n a  n o t ę  an g ie lsk ą  -/ostała doręczona am ba­
sadzie angielsk iej w P aryżu, k tó ia  p rz e s ia ła  ją  
p rem jero w i Ii ak t) inow i, p rze b y w a jąc em u  n a  
w ileg ia l u rze  o raz  lo rdow i C urzonow i i u rzę d o ­
w i sp raw  zag ran iczn y ch . tiffjgC -
Sjjyę J ______ _
tfĄi RUCH SE PA RA TY STY C ZN Y

W  N A D R E N JI. J
W arszaw a, 21 sie rp n ia  (AW ). KorCłponiTirm 

„ G a z e ty  W a rsz a w sk ie j"  po  rozm ow ie z .  d rem  
D ortenom , je d n y m  z n a jw y b itn ie jszy c h  przy­
w ódców  ru ch u  se p a ra ty s ty c z n e g o  w  N adren ii 
w  n a s tę p u ją c y  sposób  c h a ra k te ry z u je  sytuację  
nad Renem: W  c iąg u  cz te rech  o s ta tn ic h  la l  r u d ,  
s e p a ra ty s ty c z n y  w  N ad ren ji w zró s ł ogrom nie . 
F iz e d te m  p rąd  te n  is tn ia ł ty lk o  w  k o la ch  in te  
ligeno ji, d z is ia j z a ś . je s t  to  ruch Indowy w  c e ­
lem  słow a znaczeniu . K om isja  m iędzyso jnszn i 
cza  odnosi się do ruelui se p a ra ty s ty c z n e g o  
z w ielką  rezerw ą, n a  co sk a rż ą  się prz.ywódey7 
se p a ra ty s tó w  tw ie rd z ą c ^ ż e  ru ch  te n  m usi się o- 
p iz e ć  o pow-agę k tóregoś z m ocarstw , aby  
p rz y b ra ć  rea ln e  formy7, 'iad ro n ja  je s t k ra je m  
k a to lick im  i g łó w n ą  p o d s ta w ą  a k c ji sep ara ty ­
s ty c zn e j m og ły b y  być s tro n n ic tw a  k a lo lid iie ,  li­
czą się one je d n a k  ze w sk azó w k am i z R zym u, 
k tó ry  n ie  p rag n ie  o s ła b ia n ia  żyw iołu  k a to lic ­
k ieg o  w  N iem czech .

Konfiskato 1 9  y im o lo tó i, francuskich 
u  Niemczech

W iedeń, 20 sierpnia. (AAY.) W edle infonnacyj 
..Ncucs W iener Jo u m a la " , rząd niem iecki obłożył 
sekw estrem  dziesięć sam olotów francuskich, k tóre 
odbywając, drogę na AYscliód, zm uszone były le­
cieć nad tery torium  państw a niem ieckiego. Se- 
kw estru  dokonano w  chwili ich w ylądow ania 
w Niemczech. W ywołało to  wielkie oburzenie 
w- P aryżu , zwłaszcza w kolach nacjonalistycznych, 
k tóre a tak u ją  z tego powodu Poincarcgo, zarzuca­
jąc mu słabość w stosunku  do Niemiec. In terw en­
cje rządu francuskiego w Radzie am basadorów , 
w l  ierunku w yw arcia nacisku na Nń mey, miały, 
wedle dalszych donibsień dzimmików pozostać bez 
sku tku , gdyż R ada am basadorów w ychodzi z za­
łożenia, że w myśl postanówień m iędzynarodow e­
go p raw a lotniczego, Niemcy działały w ram ach 
ich uprawnień.

DALSZE AR ESZTO W A N IE SABOTAŻY- 
STÓW

P aryż, 21 s ie rp n ‘a (AAY). AATdlug m form aoy j 
„Alatina** z B ru k se li, w ład zo m  o k u p acy jn y  m u 
c a ło  się  za a re sz to w a ć  now e g ru p ę  sabotaży- 
stów , sk ładającą  s ię  z 20  ludz i. 1’rzy  ich d o ­
w ó d cy , n ie jak im  lnźym icrze M eingnlu . zna lezio ­
no w ie le  o b c iąża jąceg o  m a te ija lu , m ięd zy  imio- 
m i bomby-. S ab o ta ży śe i jilanow ali w y sad z en ie  
w- jiow detrze lin ij kolejow  ych  n a  g ra n ic y  okupo ' 
w an y g o  te ry to rju m .

ROZRUCHY KOM UNISTYCZNE.
-olonja, 21 s ie rp n ia  (PA T ). ..K oeln . Z tg .“ 

-o n o s i z Z ag łęb ia  R u lir, że  kom un iśc i n a  k o ­
p a ln i I Ja c k in g  w y p ęd z ili u rzęd n ik ó w  z a rz ą d u , 
zbudow aU  p rze d  gm achem  z a rz ą d u  szub ien icę , 
a  n a s tę p n ie  usiłow ali pow iesić dyrektora. Pod- 

T ^ a s  s t a n i a  po lic ji z d e m o n s tra n ta m i zabito  
szereg  osób . -■ * .

P L A N Y  AN G IELSK IE NA BAŁK ANACH  
I YV ŚRODKOAYEJ EUROPIE.

Londyn, 21 sieiym ia (AAY). AA uzujieln icnin  
in fo n n a c y j o ucieczce au to n o m is ty  kroac-kie- 
go  Radicza donoszą , że n a s tą p iła  ona p iy y  ci- 
chem  poparciu rządu an gielsk iego . T o  in te re so ­
w an ie  się  losem  p rzy w ó d cy  ju g o sło w iań sk ie g o  
b ioku  o |)ozyi-y jnego. należy  ro z p a try w a ć  w- 
z i .lą z k u  z pewnem i pianami, jakie A uglja żyw i 
odnośnie do B ałkanów , oraz do środkow ej E u­
ropy. M ianow icie zam ierza  o n a  n a d a ć  rozw o jo ­
wi w y p ad k ó w  w- ty* b ezęsc iąch  L n ro p y  k o­
rzystny  sobie bieg. P odobno  i. rew o lu c ja  w Bul- 
g a r ji  d o k o n an a  zo s ta ła  przy  finansow ej pom ocy  
Anglji. A n g ija  te ż  m a  się. sy m p a ty c zn ie  odno ­
sić do usiłow ań A' ęgier odbudow y sw ojego  
państw a. F a k t,  że Radie?, przy  p oparc iu  p a d u  
an g ie lsk ieg o  w y d o s ta ł się za  g ran ic ę , św iadczy  
w  k ażd y m  raz ie  o pew nych koirm nacjach an­
gielsk ich . N ajb liższą  czynnośc ią  R a d ic z a  ma 
być proklam ow anie sw ojego rządu, k tó ry  b ę ­
dzie m iał siedzibę praw dopodornde w  ••'•/.wajca- 
r ji a lbo  w  L ondyn ie . R adicz zam ierza  toż roz 
począć akcję w spraw ie autonom ji Chorwacji 
w- Lidze narodow, ja k  rów nież rozw inąć p ro p a ­
g a n d ę  w A m ery ce  m ięd zy  ta m te jszy m i em i­
g ran ta m i dla żdobyi ia funduszów .

TRUDNOŚCI G ABINETU ZANK O FFA.
Belgrad, 21 s i t rp n ia  ('A A ). AVodlng n ad esz  

łych  tu  7.6 Śofji w iad-nnośei, g a b in e t Z .inkoffa 
n a tra f ia  n a  pow ażniejsze trudność, ew nęirzne,
k tó n  m oga zacliw uo n a w e t jego  d a lszą  e g z y ­
s te n c ją . K o la  w o jsk o w e są n iezadow olone z je ­
go  p o lity k i. Do te g o  p rzy łą cz  się n iepow odzen ie ' 
jeg o  w  sp raw je  Tw orzenia .o p o w ied z ian e g o  
b loku  m ieszczań sk ieg o  co p rzyczyn iło  się  do 
u tra ty ' je g o  p ro s tig e u . J a k o  jego  n a s tę p c a  w y ­
m ien iany  je s t jm ie ra t Ś asarow .

STR A JK  GÓRNIKÓAV \V CZECHACH.
Praga, 21 sie rp n ia  (PA T ). AAózoraj w ybuchł 

strajk generalny górników w e w szystk ich  re­
wirach w ęg low ych  czeskich .

Praga, 21 sie rp n ia  U?AT). S tra jk  generalny  w  
o k ręg a ch  g ó rn iczy ch  Mijał liO.OOO górników .
I ■ ‘ko  w- m n ie jszy ch  k o p a ln iach  w o k rę g u  P il 

zna i B e rn a  n ie  p rze rw an o  p racy .

«tr -•
m em entu trw ale j statiili/.ac.ji kuistu m arki. — Do- 
} ly #  w alut do U. K. k .  1‘. ciągi* sic wzmaga, uro- 
uzaje uopiciiją wszędzie, znajdujemy się w przede­
dniu nali7 .a iji jiożye/.ki zagrrnieznęi, a m liw aloue 
przez S.ejm podatki zapew nią skarbow i środki w 
i lągu jesieni na pokrycie rozchodów bieżących. 
To toż można mieć nadzieję, żi osta tn ia  katastro  
la w alutowa wic eej się już nie powturzy.

P. ilakow iecki zaprzecza stanow czo poglosko.ru 
o sztuc.zncm utizym yw aniu kursu m arki i zazna 
cza. że jakkolw iek kata>trofa uiem ieika poez.ąiko 
n o  odl ila się niepomyślnie na. kursie w iluty poi 
■skiej. to obecnie stw ieni/.ić moż.na praw ie z.upidne 
w.yemanoypowanie się naszego rynku pieniężnego 
od rynku niemieckiego. Niemniej katastro fa  nie­
m iecka jest nic w ątpliw ie zj iwiskiem dla naszego 
życie go-podarez.ego niopomyślnem ze względu na 
nasz aparat bankow y,"! posługujący się aparatem  
bankowym  niemieckim i ze względu na n jrm ny 
wjdyw spadku m arki nii uueck ic j-na  nasz bilans 
płatniczy, w którym  wywóz do N iim iec stanowi je- 
unę z n i jpoważiiiejszych piizyeyj.

Oby optym istj7ezne lnuoskopy walutowe, s ta ­
wiane. jak wiadom o, dość często przez praeowni- 

twa skarbu, tym  razem przecież nie

K O N FER E N C JA  W IELK O BR YTYJSK A .
W iedeń , 21 s ie rp n ia  (PA T ). ,.N F r . P re sse "  

donosi z Im ndyn ii: D nia 1 p a ź d z ie rn ik a  odbe- 
tlż.ie się pod  p rzew ó d 1 lietw em  B a ld w in a  k on fe­
rencja premjerów krajów  państw a b ryty jsk ie­
go . W  k o n fe ren c ji te j  po  ra z  pierw szy w eźm ie  
udział prerajer republiki irlandzkiej. K o n fe re n ­
c ja  t a  za jm o w ać się będzie  n as tę p u ją e e m i sp ra- 
w am ii O m ówienie polityki zagranicznej pań­
stw a b rytyjsk iego  od roku 1921 o raz u s ta le n ie  
w;yty eznych  te j p o lity k i na p rzysz ło ść . 2) Omó­
wi. n ie  Dołityki obronnej oraz o rg an izac ji w sp ó ł­
p rac y  f lo ty  m o rsk ie j z f lo tą  n a p o w ie trzn ą , roz 
sze rzen ia  te le g ra fu  isk ro w eg o  i  zap ro w ad zen ia  
now ych  lin ij k o m u n ik a c ji n ap o w ie trzn e j. 3) 
U chw ały  w  k w ęstjn ćh  sp e c ja ln y c h , d o ty c z ą ­
cych  żeg lug i i polityki koionjalnej.

DZ1EW IĘCIOGODZINNY DZIEŃ PR A C Y  NA  
KOLEJACH SZAVAJCARSKICH.

^  Berno, 21 sie rp n ia  (FA T ), S z w a jc a rsk a  rad a  
z w iązk o w a p o s ta n o w iła  n rze d łu ż y ć  p rac ę  n a  
k o le jac h  zw iązkow ych  z S n a  9 godzin .

DYM ISJA JAPO Ń SK IEG O  PR EM JERA. - 
T okio. 21 s ie rp n ia  FA T ). D onoszą o dym i­

sji japońskiego premjera, barona K ato, z po­
w odu choroby.

F.PIDEMJA CHOLERY W  BAG DADZIE.
P aryż, 31 sie rp n ia  (BA T). Z B a g d a d u  do n o ­

szą . iś  w śró d  robo tn ików  p ersk ich  w ybuch ła  
epidem ja cholery. D o ty ch c za s  n o to w an o  741 
w y p ad k i. YV sam ym  B ag d ad z ie  zm arły  3 osoby  
n a  cholero , w B a s io rze  70 osób.

fifilne (Dladomoic! noliiycznc
AA A UJECZKA PREM. W ITOSA. „R epublika" 

donosi z W arszawy, O statnio pism a podały k ró tką  
wiadomość, że piremjer W itos puwrócił ze zjazdu 
..P iasta" w K rakow ie, a następnie' udał się tego 
sam ego dnia do Łowicza. Otoż obecnie dow iadu­
jem y się, iż w yjazd p. A\ nosa  do Low ieza nastąpił 
na skutek nalegań ze strony  p artji, g d jż  jak  w ia­
domo, ca lj okręg łowicki wypowiedział się o sta ­
tnio przeciw  „P iastow i *.

AYloseianie z powyższego okręgu postanow ili 
w stąpić do organizacji posła D ąbsliego .

POŁĄCZENIE PAT*a i AAV. „R epublika" ludz­
k a  donosi z AYarszawy: Kom isarz oszezędnościo 
wy, p. M oskalcwski, m a zam iar połączyć Polską 
Agencję Tch grafii zna i A gencję AYschodnią 
i stw orzyć z nich jedną oficjalną agencję te leg ra­
ficzną. — /.łączenie tych agcricyj ma nastąpić ze 
względów oszczędnościowych.

KONSUL JAPOŃSKI AV A\ ARSZAW IE, Prezy- 
drut, Rzeczypospolitej uznał w charak terze konsu­
la Jap o n ji w AAmrszawie p. Moiikazu lila i jego li­
stom  kom isyjnym  udzielił „cxequatur".

"-i. - f<

Dziaf ekonomiczny
NA DRODZE KU POPRAAYIE NASZYCH 

STOSUNKÓW AYALUTOAYYCH.
„G azeta AAMrszawska" zamieszcza wj wiad z dy­

rek torem  departam entu  kredytow7ego m inister­
stw a skarbu , p . MakowiecKim, k tó ry  naszą sy tu a ­
cję w alutow ą ocenia bardzo optym istycznie. Zda­
niem p. M akowieckiego, 2biiżam y się powoli do

ko w rmnistfi> 
zawiodły... J

* NADMIAR ZBOŻA AV POLSCE. Związek mły­
narzy złożył w7 m inisterstw ie przemy? łu i handlu 
m em orjal, w7 którym  stw ierdza istnienie nadm iaru 
?Doża w Polsce. Na rynkach handlowych w ytw o1-' 
rz jla  się obecnie dla przem ysłu m łynarskiego sy­
tu ac ja  trudna i niezdrow a. AV m łynach nagrom a­
dziły się duże zapasy przetw orów , na k tóre niema 
zbytu, jakkolw iek kalku lac ja cen nie stoi w ża­
dnym  stosunku do isto tnych  kosztów produkcji 
i sta le  zm niejszającej się w artości nabyw czej mat­
ki polskiej. Z powyższyelj powodów m łyny zm u­
szono są ograniczyć sw ą produkcję do minimum, 
albo unieruchomić swe w arsztaty  pracy. Powyż­
szy kryzys jest następstw em  nadm iaru podaży, 
k tórej rynki krajow e nie są w  stanie sprostać. — 
/w iązek  m lynrnzy utrzym uje, że w PuLce jest 
ji s/.czo 8.000 w agonów  zboża zeszłoroczni go.

* PODYi A ŻSZEM E AVY PŁAT DORAŹNYCH 
AA; P. k .  O. Od dnia ló  bm. urzędy pocztowe w pań 
sUvie w ypłacają doraźnie za okazaniem  książeczki 
o-zrzędiiośi iowej K. O. kw oty  do 1.70.000 Mkp, 
Wyższo sum y można podnosić pó przesłaniu do 
1*. K. O. w AAbtrszasiie w ypow iedzenia ze w skaza­
niem urzędu pocztowego, k tó ry  w ypłatę ma usku­
tecznić. Pocztowa kasa oszczędnościowa w AYar- 
rszawie w ypłaca Oszczędności inarkow e niezwłocz­
nie i bez ograniczenia sum.

* WZROST EOLSKIEGO EKSPORTU DO FRAN 
C JL  AV ciągu roku zeszłego wywieźliśmy do F ra n ­
cji 78.000 ton różnych tow arow , a w ięc praw ie 20 
i.azy ty le , co w roku 1920, kiedy wywóz stanowi! 
f.dOO ton.

AY ciągu pierwszych czterech miesięcy roku bie­
żącego wywóz nasz do F rancji w ynosił 87.000 ton, 
a więc o 30 procent więcej, niż w  ciągu całego 
roku zeszłego.

W zrasta też i im port: w yrosił on w pierwszym  
k w arta le  roku 1922 około 3.000 ton , w pierwszym 
kw artale, roku  zeszłego zgórą 13.000 ton.

* WY \VOZ GRZA BÓAV. O J roku zeszłego roz­
począł się eksport z Polski grzybów do Stanów 
Zjednoczonych A m eryki Północnej, gdzie na ten 
tow ar je st w ielki popyt i dobra cena. F irm y ku ­
pieckie u skarża ją  się, I z  w skutek  eksportu  grzy­
bów cena ich znacznie wzrosła, ponieważ w ędro­
wni handlarze objeżdżają Polesie i wschodnie 510- 
w iaty , skupując na miejscu grzyby, w skutek  czego 
do m iast dosta ją  się nieznaczne partje. Pionieram i 
eksportu  grzybów  s ta li się m etodyści am erykań­
scy ,w ysłani n a  wschód d la  niesienia pomocy lud-' 
ności podczas wojny i  panujących epidemij.

* FIASKO JARM ARKU KRÓLEAA JECKIEGO. 
„Dziennik G dański" donosi z K rólew ca: Tegorocz­
ny ja rm ark  królew iecki przedstaw ia się znacznie 
gorzej od poprzednich. Niepewność położenia i b ra­
ki w ruchu, spowodowały luki u w y-iaw ców . Za­
g ran ica zastąpiona jest 'słabo z w yjątkiem  Łitivy. 
O broty są bardzo male. Daje się we znaki niedo­
sta tek  środków  płatniczych, a  n ik t nie chce daro­
w ać tow aru. Niepewność i gw ałtow ne w ahania 
kursów7 do lara dopełniają opłakanego obrazu. — 
1 rzypu.szczalme ja rm ark  skończy się wiclkiem 
stratam i.

* TARGI N O R Y \£SklE  W  C H R Y STJA N JI.
W  dniach 2 - -9  września b. r. odbędą się w Chry- 

stjsn ji tak  zwane „ ta rg i norw eskie", k tó /e  już 
od trzccii int są organizow ane w sto licy  królestw a 
N orw ega w pierwszym tygodm u września.

T arg i norweskie, w okresie trzy letn ie j swojej 
egzystencji, zogaikkaw aly w ytw órców  i przem y­
słów cóv c.ah j Norwegji w  zakresie wszystkich 
g a te /i przmnyMu. W ystaw cy zawarli ca ły  szereg 
korzystnych umów i naw iązali ożywione stosunki 
tak  z miejscowa m kujiiectwem , jak  i liczną k lien­
te lą  zagraniczną. Na targ i bowiem przybyw ali licz­
ni przedstaw iciele w szystkich krajów  europejskich 
i wiciu zaoceanew ych.

T arg i? norweskie dają gościom z zagranicy do 
skonała okazję poznania całej w ytw órczości nor 
w eskiej 1 pozw alają im wejść w  bezpośrednie sto ­
sunki z firmami przemysłów mii i handlowemi ca 
lej Norwegji.
-T h ry s tja n ja , sto lica tego państw a, posiada bez 
pośrednie połączenie kolejowe i  m orskie ze w szys. 
kicmi ih.ż.i-mi (miastami i portam i Europy i krajów  
zam orskich, co u ła tw ia podróż zdążającym  na ta r  
gi cudzoziemcom. N adto C łuystjan ja jest położona 
w centrum  du g  kom unikacyjnych k ra j. ', '•sku tek  
ezego podróż w celach handlowych może być la 
two połączona z całym  szeregiem  pięknych tu ry - 
styc.zi yćh wy< icozek.

* KAPITAŁY CZECHOSŁOWACKIE Afi' RO­
S JI. Celem uruchom ienia żeglugi parow ej na AA ol- 
dze i Kamie, zawiązało się konsorcjum , w ktorem  
rząd sowietów  uczestniczy z K a p i t a ł e m  w w ysoko­
ści 50 procent, zaś na drugie 30 procent z lożjly  
-ii kap ita ły  angielskie i czechosłowackie. t

* ROSYJSKA NAFTA D L a  a u s t r j i  i  avę- 
G lbR . AV „NA flcksportlńuro" handlow ego przed­
staw icielstw a sowietów w Berlinie, zaw arta  zosta 
la 20 lipca b. r. nm ow a z A kc. Tow7. „AYien-Floris- 
dorfer Jfineraloelfabrik", n a  zasadzie k tó re j wie- 
ueńkie przedsiębiorstw o zakupiło trzy  łaJunk : 
Okrętowe ropy groźnieńskiej.

Załadow ane będą w Now orosyjsku, w pierw ­
szych dniach sierpnia. R opa dostarczona będzie do 
AA icdnia drogą woutią.

R j rinerjc w iedeńskie o trzym ały osta tn io  około 
1.000 ton  ropy; dalsze transpo rty  są w drodze.

V ' 1
njalnj' illiUtiOO. ow its poznański dcininjalny stary 
POGODO, jęoyinitń knngu.sowy lirow ainy J37&Ó0. Otię- 
b Yżyitiic lOtKKiO— żOTOOO, m ąka pszenna Tmj jirocento 
wa 1 lińfKAH) {ram o W aiszawa, m a ta  pszenna am eiy- 
kań: ka franco YYarszana. t WOffllO, m akuchy rzejciko-. 
w e 483000.

oIE L D A  LAAOAYSKA. (21 sierpnia). (PAT). Ży-‘ 
to  m ałopolskie tegoroczne 3S0-—4O0; owies tego- 
roczny 480—3/>0.x€»broty niewielkie. Ogółom oko­
ło 100 ton. Podaż przewyższa popyt. T raim kaeje 
przeważnie w zbożu nowego zbioru. Dobra psze­
nica poszukiw ana. Tendencją nadal zniżkowa. Us­
posobienie słabe. «

Wiaaomości giełdowe
Z GIEŁDY7 KRAKOAASK1EJ Tendencja zniżko­

wa na rynku  dewizowym .oraz w obrotach efekta- 
mi uireym ujrj się z przyczyny, o k .ó rc j już pisaliś­
my, a k tó ra  w wa k-zej jeszcze obecnie działa mieą 
rze, niż dawniej. Sfery gospodarcze, lokujące j'-sz- 
ezc niedaw no swoje kap ita ły , ce lnn  zabezjńecze- 
nia ich jirzc-d di w aluacją, w akcjach , lub spekulu­
jące terni ostatnicm i, obecnie w ysprzedają się t  
nich, bu uzyskać gotów kę, potrzebną dla zakupu 
dewiz, udostępnioncg '0 przez F K. K. P., ktu ra  
rzuca większe iim ilości na rynek dla obniżenia 
kursu.

AAięe i wczoraj robiono przeważnie po kur-ie  
obniżonym, także utrzym anym  Podobnie w ak- 
1 jach bankow ych. F a p k ry  procentow e bi z ruchu.

C E D U Ł A  K U R S O W A
z dnia 21 sierpnia 1923 roku.

Waluty i dewizy:
M tysiąąach marek polskiil 

plącą żądają
Dolary St, /jednoczm n. t  

uiily sztorlingi

Floreny Łnlemjciskie

Franki fiancuskie

I-'i ank i s z w a jca rak; e 
.Marki niemieckie

Korony nustrjackie

Akcje banko»e:

LJ-J nyf- 
’ ‘

!
fe?

plącą 
, "70000 
11350011 

T ransakcie 
980(10 

'Taunsakcje 
13400 

Transakcje

C.O ;V4 
T iansakcje 

3.35 
Transak.-je

1'olski P.ank Przemysłowy 
liank iłipotcczny 
Bank Małopolski 
Ziemski Bank Kredytów y 
Bank icomcrcjalny 
Bank Związku 8p. Zr.robk 

Akcje Tok . haiutlowydi; 
Polskie Tow. baiidlowe

Ibate 1
90-84  

120 
joo 

50- 44

32050C0 
UoiKtOo 

3O80OO 
108000 

144IJ0 
34400- 33900 
4‘JUOO—475(4' 

0.05L  
O.O-ł.Oć 

b.(- 
3.00—3.58

Tran sak. je 
20 sierpnia 

103-95 
1J0--14C

500—580

.npex „ ~'r.
Ehe ima />
Bracia Rolnicey 
Polski Glob 
Zcgiuga Polska

Akcje Tow. przemysłowych:

śej-1

71-03  
13— 1.35 
250—212 

43
t ..*

-£i-5

Zieleniewski 
li. Uegielski 
Parowozy
TizidjLaia fabryką maszyn 
Górka fabr. cementu 
Śiersza Zakłady górnicze 
Tepcge
Polska nafia : j 2
Pokuci© <  *’j :
Oikc-s 
Etrug
Eyndykat Koszykarski 
.Guszczo Trzebi aia 
Krakus 
! 'hodorów

18.r4>-4750 
149—152 
330—115 
200—220 

2-J50 
1000—950 
580—550 
3 1 5 -105  

140—327—132 
050

. 11 35C—155
i d f  3 10 -120  
; I j’D 630

. e*! ; 340
7 T  }’ 127.rr—1100
Ii-l i ’ '225 

72—64 
90

5 4 - /5
35

600

3.2— 1.275 
220—225 

45 
6 -  7 

2 6 -2 2

1S00—1900 
147—153 
330—136 
275—21? 

2500—2556 
32.70—1101. 

620—596
1:10—m
125—lw  

65C 
350-160  
12U-13C 

750 
160—350 

130(1— 1380 
250—220 

72—74 
80

cmicl.jw
Elektr. Siersza • i
Kapelusze meslenickie 

GIEŁDA \V AR SZA W SK A. (21 sierpnia). (PAT). 
Waluty: Dolary Stanów Zjeónoc7.onych 246000, s p m .  
daż 2485<ki. kupno 2435X1; franki francuskie 13715, 

Creki: Bclgj: 10950 sprzedaż 31050, kupno 10850; 
Berlin 0 ,04h— 0,03 i trzy czwarte, sprzeda z 0.03 i trzy
czwarte, k u p n o  ; Gdan -k 0.04 %—0,03 i trzy czw.,
sprzedaż 0,03 i trzy czwarte, kupno —,—; Rolandja 
968e.i. Ecndyn 1122('i00—llóOOi? —1121000, sprzedaż 
11310110. kupno iillOOOj Nowy Jo ik  24tXX)0. sjazedaż 
248.709. kupno 24 1500; Nowy ,mrl drobne sprzedaż 
247500, kupno 242500' Paryż 13755, sprzedaż 13865, 
Kiipi.o 13565; p raga 7200; Szwajcaria 14500 sprzedaż 
44950. kupno 44050; Wiedeń 3,47. sprzedażyT50, kupno 
3.44; AYlnchy 10550—10510; Ghrystjanja 405Ó0.’

Akcje; Bank dyskontowy AYarszawa 350—825; Bank 
handlowy AYarszawa 3200—1250; Bank' dla handlu 
i p izcnąsłu AYarszawa 230; Bank kredytowy Warsza. 
wa 230-^-270—200; Bank przemysłowy Lwów 80- -90— 
8 2 Bank Związl a Spolek zarobkowych Poznań 
58u—G50—C23; Polski Bank handlowy Poznań 230, 
Bank tow. społdz. 550; Bank ziemski kredyt. Lwotv 
62; Bank Związku zicmiai 95—75—105; AA ileński pry­
watny bank handlowy 155—135—150: Sole potasowo 
1350: Puls 82’A —70—75; AAYldt 185—170—175; Czę- 
stocice 15tX>—4200; Cukier (Yarszawa. 6800—6000— 
7200: Firley 150—100—140; Drzewny przemysł 50—1 
55; Cegielski 155—140—155; Modrzojów 14507-1425— 
1475; Orthwein 170—152T—170; Rudzki 533—530— 
590: Ursus 300—280: Parowozy 140—Alt1 • 334; Za­
w arcie 40500; Żegluga 30—27—28: ER-Btryczność 
1650— >700; Spirytus 1250—1375—13Ó0; 1VmJm nafta 
115—110—j15: Lenaftowicz 43—38—4:: Silą i Świa­
tło 470— 125; Ćmielów 205—200: Norblin 500—310—. 
425: Polski przemysł naftowy 027—615—620; Kabel 
19.v—190; Klucze 215—170 —IDO; P. T. E. 1 8 a -1 6 2 1 ł-  
175; Bclpol 30; Skóry i garbnik. 07—65; Kijewski 
590—570; Ćzcrsk 1. i i), era. 350 b. praw.- GoslawTe 
490—51X1; Michałów 525—570—555; Luzy7 95—8.7; Wę­
giel 3050—725—970; Lilpop Rnu £10—1871Ś—395: 
Ostrowiec 370G—1600. AT. em. 1.715—3415; Kon Zi< Ma­
ski 245—255—250: Starachowice 940—890—900; Po­
c i s k  160—17C—157W; ‘Zieleniewski 1825— 1700—1725; 
Zyrari.Jw 31500—82500—72000: Binkowski 110—105—̂ 
111; Jabłkowsey 43—38: Pulbal 37 A —35; Habeibnstb' 
620—660—63.7: Nobel 29u —315—310; Pustelnik 260—‘ 
250—255; Cbodorów I2u0—1050—1100; Spiess 182 A 

185: 7'r; Tiiuia '21)5—230; Stn m 10.700—8000. 
GIEŁDA 1 At DAMSKA, (21 sierpnia). Czeki: P o lan  

2711000—27!OCiU: Londyn 1575ot>0—1223000 tr. 12000000 
Paryż 13600—J410o tr. 13S&0—EiliłO; Szwajeaija 
48ooo—5oooo ir, 40ooo— óoooo; AA'6  deń 3.73 -3.85. 
tr. 3.80— 3.85; Fragn 7900 -8)00, tr, 7900—8000; Ber. 
lin 0.05,5-0.06.5, tr. 0,056—0,06.

GIEŁDA SZWAJCARSKA. (21 sieronia). PAT)

udajieszt 0.03T : Bukareszt 2.50; Belgrad 5,80; Sofja 
4.75: Warszawa 0.0023; AYodcń 0.0077 i trzy czwarte; 
austijac-ka korona stemplowana 0,0018.

Odpowiedzialny redaktor.
H'* M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K L

' N a d e s ł a n e .
Arlytiuly *  tym dziale o it pochodzę od kedaucf

AYARSZAAA-SKA GIEŁDA 7BOŻOAYA. (21 sierpinia'.*- 
ż.yto konpesowe 118 funtów wagi holenderskiej 
395000—490000, kongresowe 120 funtów wagi holem 
derskiej 410000, żyto poznańskie franco .skład kupu­
jącego V< aiszawn,* 640006 owies kongresowy rychlik, 
franebo Warszawa. 550000. owies kongresowy d^mi-

M ii ZliRmermnnati)!i
KRAKÓW , ULICA GRODZKA 59 

powróciła i zawiadamia sw e uczenice, że nadal 
udziela lekcji gry na lortepjanie, —  Zgłoszenia 

między 4 —5 godziną po południu.

D r  A D A  M A 1 E O W A
powróciła i ordynuje w chorobach kob'ecjch  
hriAKOAY UMCA W OISKA L. l i v ,.^A£E0
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zgubiony doku­
ment wejikowy. wydani przez 

I‘. S- \T. Kraków. Zygmunt Rep pa- 
port. 1*89

■ę}g r * .  pierwszej jakości, oka­
zyjnie (U sprzedania, lufom; r o #  
odzieli z grzeczności: -.Sperling, 
Kraków, iiI. Krzywa I.. 3 między 
goihJaT 3 -  i po pjład:i:u. tCTL1

S przeda.®  forteu*ati krzyżc-»-,- 
a metalową pf"tą, wiedeńskiej 

marki- Ca .pka a-id Sólm?. -  Helen, 
Siupnicka, 'r.uios. j&73 5. >"

M a d  Adrjatyckjjpn wor/cm dam 
l 3  bwzrłaluie pokój w wid,. o ki: 
aa metrów od morza, na si-zni. 
193* r temu, kto ml w. .nim ie 
skromny pokój’, x e ’ektrvra:,em 
o'wi<t!eii'eui. Źgfo* renia do. i'o 
jS-y.itL aha mad (,rn;*»'ersvtet.

1S88

S zk ło  okienne sprzedaje, wyko 
nujo wszelkie roboty szklarskie, 

łako.eż. reperacje: S. Finkelstein. 
Kraków, Mikołajska 6 1603 2 15

lan.
; O L l A
nailepsza hyg

jGUMA
palna gwa"an: 
Yjszjdzie oo

I

Z A W I A S  O M IE N IE .
C- . !J(iy  od Oiitaa;ien o uregu low ani*. ren y  W in  za  m iesiąc  lip iec , m  po- 
fsedssr.in  dnia 13 go  lip ca  192-a r. p od n iosły  s ię  cen y  w ę g ia  g ó rn o ślą sk ieg o  
trzed ik ro tn ie , a m ian ow ic ie ; od dnia 18  lip ca  b. r. z ceny 5 3 : - n o o r,:iikp. ca  
1 fontię na k w otę  £ 3 7 .3 0 0  rakp., od 1 s ierp n ia  n r na k w o tę  9 5 8 .5 0 0  inky., 
a od 17 sierp n ia  b r, na k w o tę  o k o ło  1 ,5 3 4 .0 0 *  m kp. za  1 ton n ę, to je s t  
razem o IDO*/,, g d y  dalej w  tym że cza sie  św ia d czen ia  dla p erson au i w zro sły  
o >8 °/o, zm uszon ą b y ła  kom isja  gazo w o -e lek try czn a , na  p o sied zen ia  dn ia  17 -go 
s-jrp u ia  1 9 2 3  r. u regu low ać cen ę  g a zu  od dn ia  1 w rześn ia  1 9 2 3  r. aa

9 . 0 0 0  « n k p .  z i a  1  m .
N a ieży io śc l te  będą in k a so w a n e  od dn ia  1 w rześn ia  b r.
D y rek c ja  gazo  w;; i zaw iad am ia  o tera P. T . K on su m en tów  i uprasza, 

by c i P. T. O dbiorcy, k tórzy  na  p o w y ższą  cen ę  s ię  n ie  zgadzają , zech c ie li 
o te m zaw iad om ić I> y ;ek cję  g a zo w n i listem  poleconym  i rów n ocześn ie  za p r z e ­
s t a ć  u ży w a n ia  gazu .

G azom ierze te  będą zab ran e i u staw ion e zg ło szon ym  odbiorcom .
U ż y w a n ie  g a zu  po ninie.iszum  o g b s z e o ia  b ęd zie  dow odem  a k cep ta c ji 

cen y  g a za  po 9 .0 0 0  m ko. ca 1 m ”. l8 ;4

K r a l i o n s k i i  | £ i 2 o u n i n  m i e j s k a  u  K r a k o w i e .

m  13(8!
K r a k ó w ,  u l .  F l o r j a n s k a  1

otrzym ała  na sk ład  k ilk a n a śc ie  
o s t a t n i c h  e g z e m p l a r z y

dziel

K- B a r t o s z e w i c z .  H istorja  
aa aG u gaca  łudzi i stron n ictw . 
R ok 1 8  e 8 . 'Pora d i ugi ( rza d kość ts 
C ena 4 .5 0 0  M k 

K . B a r t o s z e w i c z .  K w e­
st jotiarjusz m ałżeń sk i i M. B iei- 

■ sk iogo  1.0 przykazań  m ężow ­
sk ich . C ena 12 0 0  Mk..

K , B a r t o s z e w i c z .  W ojna  
żyd ow sk a w r. 1859  (początk i 
asym ilacji i an tysem ityzm u ). 
C ena 2 .4 0 0  Mk 

K . B a r t o s z e w i c z .  P a ­
m iętn ik i T ad eu sza  O g in sk ie-  
go, w o jew o d y  trock iego , z 
początku  X V I [[. M oku. C ena, 
2 .100  Mk. s .j

Q t  m n  i w w m )  m n  i  m h h * n i

S K Ł A D  F U T E R  i S E R D A K Ó W  Z A K O P I A Ń S K I C H
ORAZ

PRACOWNIA KUŚNIERSKA
Vtzy jm uje suę wszelkie zam ów ienia  z w łasueąó, lub  
ó ofta rezo t ieg o  tow aru  —  p o  certach p r z y s t  ę p n y  cli.

STANISŁAW RACHTAN
Kraków, ul. Karmelicka L. 8.

Os;, inserc, 5 /Uj. IssO

© g f ® s s e i t i © .
D n ia  2 3  sierp n ia  19 2 3  r.. i dni n a stęp n y ch , zaw sze  od 

g o d z in y  9 — 12 przed południem  i od 3 - 6  po pohi-uitu. 
w S a d z ie  p ow ia tow ym  cy w iln y m  w  K rakow ie, u l. św . J an a  
L. 2 2 , p arter n a  praw o, w  h a li J icy tacyju ej, sp rzed aw an e  
bęuą różne ruchom ości, to  je s t:  różne m eble U b ra n ia , tr z e ­
w ik i. b ie lizn a , szab la  i s iod ło  o ficersk ie , p ięk n y  sto lik , różne  
k sią żk i i w ic ie  in n ych  rzeczy

Sad pow iatow y cyw ilny w K ra k ow ie
d n ia  21 s ierp n ia  19 2 3  r.

m .  phz. n m  m m  1 1

BIELSKO, f i l ia  W ARS7 AW* 

Ca oirżymhnia w ąpkuA .t.drepcjtmń 10';

N ow ośr N ow ość!

Wacław Grabiański

(humoreski)
S tr a in ie z ld  cn o ty  — F u szer . —  
In n y  d ep a rta m en t. —  T a jem n ica  
letnio) nocy. —  F n y a c A n  sa 

mc-Lójcy.

Cena zasadnicza 0.50. 
Tegoż autora-

Cer.» zł»vln.
W ojenny b a lon ik  . ,  1. - -
P:9 k h  . . . . . .  2 .5 0
fiym y l p ro z a  . . .  1 5 0
P r z e s ile n ie  . j . .  T.—
D w ie n o w e lo . . . .  0 .5 0

ai lożnik — nstaiany przei Kwiązefc 
księgarzy wydawców w Warszawie

G ebethner i W olff, K raków

I  O G Ł O S Z E J V I D X

♦
♦
*

♦

t
*

l
»

Ze względu na znaczna podwyżkę cen węgla, m ate ­
riałów konieczny ch do ruclni i robocizny, postanowiła 
kom isja  gazów o-elekti\yczna na  posiedzeniu w dniu  17-go 
aierptniaj 1923 r. uregulować cenę p rąd u  na  okres VIII. 
1923 r., jak  następuje:

Dla m ieszkań i ldatek  scho­
dowych pryw atnych  na  . 9.000 mkp, za 1 kwft

Dla lokali n a ..............................  18.000
-i Dla m otorów  n a ....................  8.000 „ H „
\ K raków , dniu 1S sierpnia 1923 r.

D yrek cja  e lek tr o w n i m ie jsk ie j .

.
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9
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X
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P R Z E J E Z D N Y M
poU ta sle

B U F E T  ŚN IAD AN K PW Y
ZYGMUNTA NUZ1K0WSKIEGG

44 SZEWSKA 14
C u d / lP i i i ih ’ ś w i e ż e  w f r f l in y  w i e j s k i e ,  se t* j k r u j m i e  I Ł a g e a n ic z n e ,  

ś l e d z i e ,  s a r d y n k i  I t .  d .  1711
C ie p łe  I z im n e  p r z e k ą s k i .  H i n a ,  m id d  i w ó d k i  w ł a s n e g o  n y e o l i i u

Stałe ceny niżej parytetu światowego 
przy największym wyborze

ofiara.« dla -n-MysUich działów

MIĘDZYNARODOWY 
JARMARK WIEDEŃSKI

2 — 8 września 1923.
luformaoyj ndsiala

W IE N F R  M E S S E  -  W IEN , VII.,
jak również honorowe preedaUwicielstwa 

w Krak. wie: Amtrjai-kl Wydział paszportowy. Kanonicza 18; 
,  Tzba handlowo pTz.em.yslowa ,
,  t'ow. ako. dlu mii dzynarortowogo iranaportn;
.  Schónkar & Co., i  PaiiSka 0. 1827 U 2

K O k l E T Y - P O L K I !
P r e n u m e r u j c ie  ^ B I u s z c z u

na js ta rszy  tygodnik  kobiecy w Polsce,
..B lu szcz 41 b ęd z ie  d la W a s  n ajm ilszym  gośc iem  n ied zie ln ym  
n iosącym  c iek a w e  w ie śc i z ea łeg o  św ia ta . Z n ajd z iec ie  w  nim  
dobrą p ow ieść , lic zn e  n o w ele  i poeżje. D a W am  n ajn ow sze  
żurnaie mód, w zory  w sze lk ich  rob ot k o b iecy ch  i n iezaw odne  
rady. kosm etyczn e, a  m łod e) g o sp o d y n i p ra k ty czn e  przep isy

gosp od arcze . i  :7  i  3

A ures r e d a k c jh  i ad m in istracji: W a rsza w a , K rak ow sk ie  
C rzedraieście h . 2 . K oło P o lek . K onto  P . K. O. N r 3 7 0 0

1

Zakład ślusarsko - machani izny

Jana Jachimczyka i Ski
w  Krakowie, ul. S tarow iślna  L. 14

wykonuje wszelkie roboty w zakres ślusamtwa i media- 
uiki wrhod/.aoo. — Zakład jest specjalnie urządzony du 
wykonywania i naprawiania drzwi żelazny uh, sklepowych 
i zaluzyj. — Podeimuje się napraw maszyn do szycia, rowe­
rów, p-lmasów, Dtaazyu roluicsycii i t. p. — Do naprawy 
ma - y n  rolniczych na żądanie wyjeżdża na prowincję.

C e n y  b a r d z o  p r z y s t ę p n e .  074

ROK ZA/,OŻI7NI;\ UH7. MIK ZACOŻKMją. i

PRZEDSIĘBIORSTW O 
DLA OŚWIETLANIA ELEKTRYCZNEJ 

I PRZENOSZENIA SIŁY

c i  e s u w  a d n o u
T A R N Ó W , P I  A t  II \ ' / . I U I I * 5 / \  ł \  I I L K I K U O  t  1

pa;ai Tbrtiia — Telefon !'•< 
podejmuje się wszelkich urządzeń, w ziuios eiektrolecbniki w, ho- 
dzącycb, s prJidn ailnago, jakoter słabego, tak w miejsca. jSkotaż 

* na prowiiżcjb 6109 % 9
wszelkich walerjułów ftlcktryc^urcU i tecLaiczarch. 

warsttat^ reparacyjue uiolOiów’ ł Ułnamo*ma35/a .

Ogłoszenie licytacji,
K ozp firrąd zęa iem /m ag istra li: »  K rakow a t  dnia 20  gą 

s o r p n t a  1 9 2 3  r., U  d o z w o h n ą  7 -jstaia tia w m osttl
{ rm y Zygm un-. S iugp r & Rruder w B u d ap eszcie  sprzedaż —  
w drodze pubucznej lic y ta c j i —  jed n ego  e iag“ n» śliw ełj 
bńsm acko-serbsk ich . k i óra  ou b ęd zie  s ię  w dniu 2 4  s ierp n i:  
1923  r. o g o d z in ie  JC-tej przed południem  w sk ładach  ta  
w ir o w y c h  firm y ,.['..D k i j .lo y ih '. Sp. aLc w  K- a ko wi e  4  
dw orzec tow arow y, p ierw sza  bram:'. i  j

T i B G I  J E S I E N N E

*  WE WROCŁAWIU
iB K E S L A D )  

« w u » i m % » A n » w v w w w

2 — 5 września 1923.

G r u p y  t o w a r ó w  
w yroby tk a ck  e, odzież, w yrob y  sk órzan e , obuw ie, 
ozdoby, b iżu ierja , to w a ry  g a la n tery jn e , m eble, 
p rzyb ory  dom ow e, za o a w k i i  a r ty k u ły  sportow e, 

w yrob y  pap iern icze, perfum erje. m ydła.
M t V

o p is  w y sta w có w  p rzesy ła  s ię  od p ołow y s ie i puia b. r. 
z a  poprzeduiera n ad esłan iem  3.001) mkp,

W sz e lk ie  in form acje  przez „ P o lsk i F iob“ T o w . akc„  
K raków , lub M essea m t, B resla u . 1 7 7 . 3 3

Ł O P A T Y  S T A L O W E  B i u r o  t e c h n i c z n o - l e ś n e  i p o m i a r o w e
Kraków, tli. Sławkowska 23 —  Telefon N r  105539 typ. t wielk. dc SO Miii iy£vJn?oWn, 

P O llK O U 'Y : handlowo i wojikowe do 15.090 setak driaanie
O K K  IA  i f l D O  l \  Ł A M ;

wyrabia masowo 1790 1 12

„KRES - S. A., BIAŁA . (MAŁOPOLSKA).

Ul.
przy Krakowskim Banku Kredylowyro.

1’rojek: "jo plsi-y i«'no gospodareso — Piany korcsmjków. — Porai* s 
piiosiitjyinft. - -  Osz.oeowanl-i last-w. — Kupno <iizew<vunów '— 

Porada prawuicio-tachftiva. 1828

/U W Ł » » » M * » « W r t * > 8 s » M t * » » * * ł r i * t * » * > f < . ^ * v M » - 1 W ł  t (  M I N  M W M t W M — D W e C H m W W t M M W I  I M M M O I M M *

ii P R Z E W O D N I K  K R A M O M
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prasowe

cz3 icis JiSiutBur E a s u  jsaąscKsznt 
K in a .

T I ’A T  11 Ś U I S iT Ł M

„ R E O U T 4 “
Krasów, ul Dubicz 15. T-ri* 4 00. 

D ziś.
'PrzałTicany rosvjski film:

8 A J K A  O  M IŁ O Ś C I
1'.

£hór. Dwie t/rkicaUf.

M lao  „O p ielta“‘ □!. Zielona 17. 
Czysty zysk ols inwalidów wojen­
nych. Priedstawieufa codziennie od 
godz 5-tej, w święta od 3-cia;.

B iu r a  o g ł o s z e ń

O g ł o s z e n i a  
i r e k l a m  y  kole jo '-ve

przyjmuje

„ R U C 1 P  S .  jA

1 K raków , ul w r z e u a ń sk a  9. 
I

T e le fw i N r  3 6 9 ..
j KX3*ZJii c*ru>ir •* ,z y  .yttjne.mezSiMiCH

B iu r a  k u p n a  i  s p r z e d a ż y .

„C n zciw ość11 Biuro impuai sprze­
daży kamienic, realności, folwarków 
aprz-daje i - --cyjmujo dc kupn~ 
1'oilwaie obok poczty.
sa:ra*-ci»co»FJ s jirr* & aw t/szjiłjs

K s i ę g a r n i e .

KSIĘGARNIA *
I SPRZEDAŻ GAZET

„ R U C H ”  S .  A .

K RA K o  W, S Z C Z E P a  IŃ SK A 9

" ‘ T E L E F O N  N r 369. 
£C*E-nrsrń ilsr.-aezrasresraioiaza

S k ł a d y  I t ir te p i ia n a w .

t - ....................  ♦Rot r.dio/.er.in 18s0.

FORTEPIANY
PIANINA

pi<jrwszorzednv(.U firai 
n o w o  i a ż v v* a n o

Z. BABA NASI
Kraków, ul. św Anny 3

X aj w i ę k s z y  
w M ałopolsee

SKlad fortepianów
mń

ul. Szeu/ska 9, f. u.
w yłączn e zastęp stw o  

firm św ia to w ej s ław y  

. jak:

B ech ste ia  
B liithuer  
hosc-m hrfer  
E hrbar  
b urster 
S eiier
źichweighufer 
Steinwt-g 
t^uaudt 
W irth

T elefon  4 3 6 5  lub 1005.

£  Zf-- en

A O

M. g
e s l
£ 5.B «o~ "
i-i iK

u z  o
*95̂

2T,5'

*  e «  •

W a w e l  i  m u z e a .

s6si®v/> ? ' 4
5T:AEX3f £ZTA KK JJ SX3/ ń f  £Z-A SC*

Z a k ła d y  l o t o g r a i i c z n e .
ł ___
Z akład lo to g r a iic z n y  „E raa“
nlica St8iowiślno (plac Wielopole), 
przystanek trarawajn 3 i fi, wyko- 

fotograijo na iejzilyinacje, 
paszporty i wazelnie zd joia foto 

ijrafiozue w ó ciu mii:mach.

Zamek królew ski na Wawelu iwieazae można od godziny 
9 do zmroku. W stęp do Zaniku lOOtt.mkp. (żarząc! Zamku królewskiego 
tel. 12*). Jłroay Uroiewsm j gróL M ickiewicza i skarbiec 
w katedrze na Wawelu zwiedzać można w dnie powazednii o go­
dzinie 10. v r niedziele i święta p«. nabożeństwach: Sroby zasłużo­
nych w krypcie ue Skałce, grób Skargi w k ościele  ów. riotra, 
Oraz skarbiec N. P. Marji. zwiedzać można w-ohwilaeta wolnych 
od nabożeństw, za zgłi-szęniam się du zakrystji Muzeum Narodowe, 
Śnkiennice, tel. Ifi8, nlwsrto jest codziennie ‘od gochz !0 - 2 .  za oołatą 
2000 mkp. od osoby; zbiorowe wycieczki otrzymają zniżki w kaiicelarji 
Muzeom r Snkii nnicach. Muzeuu. tiu. Eryka br. Czapskiego, 
ul. Wolska 10, wraz z lapidarjum otwarte z wyjątkiem wiórków 

! i  piątków codziennie od god i 10 — 2, za optatą 1000 mkp. od osoby.
I Zniżki jak- poprzodnio. Dcm 1 muzeum lana Mateiki. ul. Idorjau- 
j ska 41, dzieła i zbiory mistrza, otwarte eodeiehnSe od 10—2, ca płata 
i 300 mkp. od osoby. Zniżki iak poprzednio, barbakan czyli ł. zw.
I Rondel bramy Florja.iskiej, zabytek architektury z końca XV 
! i XVI w., w iecie otwarty przez cały dzień, .w miesiącacn zimowych 

za zgłoszeniem się w kanceiaiji (najmniej 5 aśyh) aa opłatą 1000 map. 
od osooy. Zniżki jak poprzednio. Wieża Mariacka w lc-cio oiwarta 
codziennie od godz. 1"—12, w miesiącach zimowych za zgłoszeniem się 
w kasie mnzialnei w Snkiennicaih. Opłata lOOO mkp. od osoby. Zniżki 
jak poprzednio Muzeam Czartoryskich, ul. Pijarssa 0. oiwarte dla 
zwiedzających w-e wtorki i piątki od god.-:. 9—1 w południe, o ile w te 
dni nie przypadną święta. Miejsku M ułeum  przem ysłowe, ulica 
Smoleńsk 9, teł. 13.49, otwarte od ’0 - 1 .  Muzeum etnograficzne, 
na Waweln otwarte codziennie Wstęp w niedziele, wtorl:1 i czwartki 
5.0 mkp.. w inne dni 100 mkp. Wystawa Towarzystwa sztuk 
pięktaycb, pi. Szczepański 1, tel. 8. otwarta cuJziennie od a. 10—4. 
Wstęp >000 mkp Wystaira przem ysłu polskiego Ligi pom ocy  
przemysłowe! -ulica Straszewskiego R. 28, wstęp wolny od godziny 
9 —1 i ód o—ti.

IC3>C ÎCJ3IC3*C>ł>C33IC3IC23lca>C3J)I<-i* 3)C^X^>a3ICSSK3»CSS>Ci3:łC3SS--ał

W ła d z e :

W o jew ód ztw o  i ł  Basztowa L. 2fi, tel. 1111; godz. przvięó: 
wojewoda ud I I— 1, godz. nrzęd.: od 8—3, dla st on od 1 0 - 1  Sla«  
ro> tw o k r a k o w sk ie , nl. Starowiślna L. 10, tel. 3551; godziny pizy 
jęć: starosta od 11— f, godz. urzęd,: od •8—3, dla stron od 10—i. 
id ay istrn t, plac W W. Świętych Z,. 3, te!. 48; godz. przyjęć w prezy- 
djdifi miasta: cd 12—2 z wyjątkiem nieć świąt; godziny urzędowe 
cd 8 —2. B y r sk c ia  k ó le i  p ań stw ow ych , plac Matejki L* '*2, telefon 
£458; Jodziny przyjęć: prezes oyrek-ji jd 11--1. godz, przed., od 8—5 
z wyjątkiem niedz.d i świąt ByrekCja«p«»: icjł, ul. Krupnicza L. 34, 
telefon 47.8; godziny urzędowe: od 8—3. fzh a  sk a r b o w a  'władza skar­
bowi* li  instancji na ^województwo kiakowskie) ul. Hebdów 1.2,  II p., 
td-Oon Xr Prezos Izby przyjmuje strony codziennie od godziny
12—-1 z wyjątkiem niedziel i świąt; w biorach godziny dla stron 
od godziny 11—1.

W o d y  l e c z n i c z e .

Z Czech
sprowadzaną drogą wodę kari**
óaózu ^  zastępuje w zupełności, 

ire^ug orzeczeń l«#arskioh -
w o d a  m i n e r s l n a

z rzndow o-upraw n . fab ry k i

K . R z ą c a i C h m u i  s k i
w Krakowie, ul. ów Gertrudy 4. 

Tańsza p_ zeszło o połowąl 
a w skuteczności równa 

rodzimej.
Dc nabycia w aptekach, droguer ach 

i t. d. [
ez3»sQłarnsoisDi,iisc>«ecxEPr$a*sc-'i

Z a k ła d y  k r a w ie c k ie .
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Z a k ła d y  n a u k o w e .

05 BSJtEillSZDlEatZZM
Z a k ł a d y  t a p i i c e r s k i e .

OTOMANY
garnitury salonowe, tanapki roz­
kładane, wózki dziecięce, sprzedaje 
tanio; przyjmuje wszelkie przeróbki, 
F ie c h o w ic z , u l. M ik o l ijsk a  7.

KrnKćtt), ul. Grodzka 60
(godz. przyjęć: od 9 —2),

p . T. W o j-'io w i, U rządiiłcy  
i  N a u czy c ie le  (Ikij p rzy g o to ­
w u ją  s i ę  szy b k o  i « o k ła d n ie  
d o  m atu ry  i  e g z a m in u  z w k la s  
(n a  ce n z u s) z a  p o m o cą  Iekcyj 
p isem n y ch , b ez  p o trzeb y  opu  
s z c z a n ia  s ta łe g o  z a m ie sz k a n ia
Informacje i prospekty heupłatnle. 

Na odpowiedź znaczki.
yrraicaocTSEaujj* ,<e jz>szrasiwfcTKkX?<

WPISY
NA K I R S A  HAN OLU U  Ł

roczne (oddziały: żeńskie i męskie) 
i 4-miesięczne popto i wieczorne 
w szkole „Hermes'-1 Jana Pil ha 
w Krakowie, ni. P i o r j a ń s k a 39 

! przyjmuje się codziennie w godzi- 
i nach od 10—12 i od 3—5.
! so»y-. sicuw-Z3>czB ««ia>r-śiaz-a4ŁjłŁfca

łą c z n o ś ć  E an d el Przem ysł!
, Zakładam ksinżki. prżeprowad/.apr 
E/.koniiuro. robią, bilans*, mhieiarr. 
I porady w książkowości i podatkach. 
! obejmę buchalterią w godz. pnpol. 
s 'Ogłoszenia: pod R a ch m istrz  dc 
j Administracji ^Nuwej Keforiny-1. 
1 '

O b u w ie .

HITŻO WEIN.MA W  
k r a k u w ,  u l .  b t i i ż o u h l i i i i l i
poleca w wielkim wvborze bieliznę 
mo»ką i o b u w i e  luksusowo. 

- Cenr umiarkowane.

O K O W I E
po bardzo przystępnych cenach 

poleca znana solidna lir ma: 
OIZEI.A BRAND 

Kraków, ul. Starowiślna 1. 6.

SŁ-»SKi<St3lfc.*SD( SSC«tóO<8ŁHEO<aC.̂

M e b le .

• * * • • • • • • • • « * «  M t M * r

#  Hokzal. 1865. TeleŁ-lOM.

: meble stylowe
s „  LUKSUSOWE 

„ BIUROWE
S .  M A N N Ę

Kraków, ui Szpitalna 6.

M M N
1 *. A

KT.Hćl/W*.

9

8
V

l

W o z u i . i

W ó z k t  d z le c ią c k .
własnego wyrobn, solidnie wykur.am 
sprzedaje hurtownie i czt-icioSro; 
S!u ai u ia  W. Ge lę b lo w -lu e ijo

Kraków -ai. św Tomasza 17. >

K to  ra z  s k o s z t o w a ł
CZEKOLADY 9 9

t e n .  j u ż  n i g d y  i n n e j

S C

n i e ś i u p i  —  ł n o  c u k i » y

znarej kijowskiej fabryki 
F .  G O L O M  B K A

r o s y j s k i e  p i e r w s z e m i  w  ś w i e c i e .

D z i e c i ę c e  a u t a ,  r o w e r y ,  
s a n e c z k i ,  w ó z k i  s p o r t o w e  

i a m e r y k a ń s k i e  z
hurtownie i dttailiczuio polecsf.^

f a r a b a i B ą t s e i i a k ^
K raków , u l. G rze g ó rzeck a  30 
S k ład y  przv u l. św . Jan a  2€

W  Drukarni L iterackiei w  K rakow ie, ul. dajWeiloaska L . 19- Rzłfilca drukarni L. K. G órski


